
Opłata pocztowa m szczona gotowKą.

Na dnie 5— 8 września zwołuje Komitet, 
pozostający pod przewodnictwem p. Sobań
skiego, zjazd katolicki do Warszawy* Pro
gram zjazdu obejmuje tak w ielką ilość 
spraw, ktre mają być omówione na przeró
żnych sekcjach  i obradach plenarnych, że 
już saiffa ta obfitość i różnorodność tema
tów, nie pozwalająca skoncentrować się 
energii Zjazdu nad jakiem ś konkretnem 
dziełem, czy jakąś konkretną akcyą, stawia 
po-iytek zjazdu pod znakiem zapytania. Czy 
zaś w tych, czasach, kiedy ty le trzeba pra
cować i pracę dopiero organizować —  war
to, tracić energię na urządzenie samej jedy
nie m anifestacji? Zdaje nam się, że urzą
dzenie takiej m anifestacji obecnie nio jest 
koniecznością, a praca katolicka z dużo 
lepszym skutkiem zorganizowaną być może 
na wiecach mniejszych, dyecezyalnych, 
gdzie spotykają się działacze sobie znani 
i pracujący na wspólnym terenie i przewa
żnie we wspólnych związkach, 11 oz mniemy, 
że katolicy Królestwa, którzy do niedawna 
nie inieli swobody wiecowania;, palą się do 
wielkich manifestacyjnych zjazdów. Jednak 
my tu, w  Małopolsce, nauczeni doświadcze
niem, nie przykładamy większej wagi do ta- 
kieh tłumnych w ieców z większego teryto- 
rym, na., których obraduje się w oderwaniu od 
dnia wczorajszego i jutrzejszego nad przy
padkowo, a. raczej szablonowo postawionymi 
tematami. Pożytek z nich był zawsze mi
nimalny. Powoływanie się na przykład N ie
miec —  jest bez znaczenia. W  Niemczech 
istnieje ,,Volksv«rein“  i cały szereg insty- 
tuicyi i Tow arzystw  katolickich, które w 
ciągu całego roku prowadzą systematyczną 
pracę, a  Zjazd coroczny jost tylko jakby 
sprawozdaniem z dokonanej pracy i opraco
waniem programu działalności na rok naj
bliższy. Biorą w  tych zjazdach pracownicy 
organizacji, fachowcy w  swoim zakresie. 
Manifestacyjna część tych zjazdów: proce- 
sye i plenarne zebrania —  gra roię podrzęd
ną, choć, rzecz prosta, głównie muca się 
w  oczy. *

Może w ięc dobrze Ryłoby —  akcyę ka
tolicką w  kierunkach przez program wrze
śniowego zjazdu wyzna czopy oh zorganizo
wać najpierw na wiecach lokalnych, w zglę
dnie dyecezyalnych i powołać potrzebne 
zw iązki do życia, a potem dopiero zwołać 
zjazd ogólno-polski w Wai^zawie. W rze
śniowy zjazd byłby w ięc odroczonym do 
czasu późniejszego. Przemawiają za taką 
procedurą i inno jeszcze momenty, któ 
re uniemożliwiają katolikom całej Polski 
wziąć udział we wrześniowym kongresie.- 
Dość powiedzieć o trudnościach komunika
cyjnych, mieszkaniowych i t,. p.

Zjazd ogólno-polski powinien nadto stać 
zawszo pod hasłem pewnych aktualnych za
gadnień, które domagają się rozwiązania 
w  diuchu przez katolików polskich pożąda
nym. Winną z takiego zjazdu wyjść nowa 
a potrzebna akcya ogóliio-polska, jakieś 
dzieło, jakaś organizacya, czy propaganda 
jakiejś sprawy. Takie rasło, taką dominu
jącą nad zjazdem ideę aktualną wytwarza 
potrzeba, celem zaś jej urzeczywistnienia 

joausi się jeszcze przed zjazdem doprowadzić 
no porozumienia między działaczami i orga
nizacjam i wszystkich dzielnic. Inaczej 
nchwały zjazdu spoczną na zawsze w  książ
ce pamiątkowej, lub sprawozdaniach gazet.

W ydaje nam się przeto, że Zjazd ogólno
polski katolicki, zapowiedziany na wrzesień 
b. r., tak ze względu na swój charakter czy
sto manifestacyjny, jak ze względu na fał
szywą organ izację (zebrapie się przypad
kowe ludzi i w  pracy wspólnej nie biorą
cych udziału), oraz ze wgłędu na brak przy
gotowania, brak konkretnych celów  i wre- 
tocie ze względu na nieodpowiedni mo
ment —  nie rokuje spełnienia tych wielkich 
nadziei, jak ie pokładamy w  zjeździe nale
życie przygotowanym  i zorganizowanym. 
Nieudanie się zaś kongresu —  t. j. nieuda- 
nie się jego skutków —  m ogłoby osłabić na 
Przyszłość popularność samych zjazdów.

Odnośnie do Krakowa i Zachodniej Ma
łopolski —  to nie dostrzegliśmy tu żadnego 
zaPahi do myśli urządzenia zjazdu ogólno
polskiego w  W arszawie we wrześniu b. r. 
O ile w iem y —  miarodajne czynniki katoli
ckie Małopolski i Krakowa w  przygotowa
niu Zjazdu nie biorą udziału i uważają zjazd 
warszawski jako okręgow y lub dzielnico
wy, a nie ogolno-polski. Być może, że będą 
Urządzone i u nas^ wkrótce dyecezyalne 
*jazdy. Warszawski kongres traktować za- 
tern wypada —r # podobnie, jak  zeszło
roczny zjazd październikowy w  Pozna- 
5jji —- jako zjazd najwyżej dzielnicowy (je- 
**5 weźmie w  nim całe Królestwo), ale pie 

ogólno-polski.

Według ostatnich doniesień, los G. Śląska 
będzie rozstrzygnięty dopiero na jesiennej se- 
syi Rady Najwyższej. Odroczenie to przedłu-; 
ża denerwujący stan niepewności, który fatal
nie odbije się na życiu giospodarczem tak G. 
Śląska, jak Polski. Niemcy będą. mieli czas na 
prowadzenie, wytężonej propagandy w świę
cie i na kontynuowanie na G. Śląsku akcyl 
terrorystycznej wobec polskiej ludności. Na 
G. Śląsku i przy jego granicy rosną siły bo
jowo niomieckic i niepokoją ludność górno
śląską groźbą inwazyi. W  takiej sytuaeyi prze
trzymanie dwóch 
slca rzeczą niezmiernie

'lRfeP&PBP¥& W Rppiifłie 1 brali Francuzi, że  Mormaicye te nie zostały
liL& ISBtibJd m J S fl W D e llim e , 1 ^  wcate ^ k0cumIkGwaneł Wrostcift, ie  rząd

Paryż. P. A. T. Hawja. Ambasador w łoski, angielski nie był poprzednio uprzedzony o tem,
w Beiunae udał się wczoraj do miaifeteratwa i1Z rząd francuski zamierza poczynić nowe kro-
spraw xagr., gdzie  zwrócił uwag, ra d a  n te - j? .“  n ^ a  ^JiiSzkicgo. W M zo  angielskie po- 

, . t ł r t . • .*■- dejmą wszelkie zarządzenia d-.a upewnienia eię,
mtednego na kpncenłtócye oddaalow w m S * . -  ,  * *  p ^ u s ^ e n ie m  Niemcy wy-

óch miesięcy będzie dla G. Ślą- kich na gramcy G. śląska oraz wezwał do po- j k umjją fojałrie obietnice dotyczące G. Śląska.
ezmiemie trudną. Nie trze.br> do- j czynienia kroków, celem uniemożliwienia od<- * Londyn. P. A. T. IIavas. St. Aulaire i Cu-

dawać, że ten stan niopęwności jest i dla Pol-1 działom tym wkroczenia na

Paryż. P. A, T. (Ag. Havasa) Część prasy 
przypuszczą, żo nowy rząd włoski przyjmie 
kompromisowy projekt hr. Sforzy w sprawie 
G. Śląska.

Berlin. (Telef. wł.). „Allg. Ztg“  pisze, że 
rząd niemiecki da obszerną odpowiedź na no

ski bardzo niepomyślny. Jednak groźniejszą J . .
jost druga wiadomość, a mianowicie ta, że 
półoficyalny dziennik francuski ,,Temps“ po
piera projekt- oddania całego G. Śląską (ezy 
okręgu przemysłowego) na lat 20 pod zarząd 
komisy! alianckiej. Przedstawialiśmy już nie
jednokrotnie ujemno strony takiego załatwie
nia sprawy. Projekt ten kilkakrotnie był wy-
suwany p ™  Anglików I zawsze hyl przez• t o W u s k i  »  kflk* dnu. 
Polskę i Francyę zwalczany. Czyzby okelicz-1 Y y  o r
rio-ść, że projekt ten znajduje teraz sympa
tyczną ocenę we francuskim.* dzienniku, tak 
energicznie dotąd broniącym naszych praw do 
okręeu przemysłowego —  była dowodem, że 
sprawa nasza stoi o tyle źle, iż nasi przy-; gfał}je wręczona Laurentowi w Berlinie odpo- 
ianiele radzą odroczenie decyzyi jako lepsze wiedź niemiecka na notę francuską w kwestyi 
dla nas od natychmiastowej decyzyi? Niewąt- a-órnośląąjkicj.

Anglia pragnie szjfckiej decyzji.
Paryż. P. A. T. (W . B. K.) Wedle doniesień 

Petit Parisien“ , jutro, t. j. we czwartek, zo-

terytoryum G. >rzon odbyli wczoraj naradę w sprav/ie noty 
francuskiej, dotyczącej G. Śląska. Z przebiegu 
narady wynika, że Fcreign Office domaga się 
zebrania Rady Najwyższej z końcem tego mie
siąca w Boulogne, bez uprzedniego odbywania 
konferencyi ~ rzeczoznawców.

Londyn. (Telef. wł.) Nota francuską doma
gająca się wysłania nowych wojsk na G. Śląsk, 
była omawianą 18 b. m. przez Radę mimrstrów. 
Utrzymują, że Lord Curzon skłonny był zado- 
syć uczynić żądaniu Francyi, lecz oparł 6ię 
temu stanowczo Lloyd George.

Rdy najwyższej. Do tej pory wszelka dyskusja, 
na ten temat jest bezcelowa.

SENSACYJNE OŚWIADCZENIE ANGLII,-
Nauen. (E. E. Radio). W  Izbie gmin rząd an-; 

gielski odpowiadając na interpeiaicyę oświad-i 
czyi, że zgodził się w  Spaa nie wpływać w jaki
kolwiek sposób na procedurę sądzenia prze* 
stępców wojennych.

NIEZADOWOLENIE Z PROCESU W  LIPSKU.
Gdańsk. P. A, T. Z Loedynu donoszą za „Dai

ly Tołegraph", że pos. Chrystofear zgłosił w  Iz
bie gmin mterpelacyę, domagającą się od Izby, 
gmin wyrażenia n:©zadowoleniu z procesu w 
Lipsku i wezwania rządu do poczynienia kro
ków, któreby doprowadziły do zastosowania 
w tej sprawie postanowień traktatu wersal-* 
skiego.

pliwie sprawa wyjaśni się w dniach 
szych.

notę
Z drugiej strony donosi „Petit 

iuijbliż- jcmrnalrt w sprawie angielskiej odpowiedzi, iż
wedle wiadomości z Londynu z Foreign Office, 
wczoraj wieczór lord C u r z o n  wręczy! amba
sadorowi francuskiemu odpowiedź na notę 
Brianda w sprawie konieczności wysłania po
siłków wojskowych na G. Śląsk. Dziennik 

Warszawa. (Telef. w!.). Urzędowo wyjaśnia- wsltaznjo na to, iż rząd amrfeteld uważa wy
ję, że p. Kowalski pojechał do Rzymu jedyni; ?«*“ »> P°si.k<5w tych za nldtomeczne i ohsta
ilia zlikwidowania spraw związanych z byłym 1® PTZJ  te7!' ;l'0-v Kada Najwyfcza jak najprę- 
jego urzędem posła, a następnie powróci do zobra.a. „Petit Journal umieszcza dal-
Warszawy ; sza wiadomość z Londynu, wedle której w

Drugim delegatom Polski w  Lidze Narodów 4yi>J<»'»tyoroych i politycznych kołach btrię.
mianowany ma być Kazimierz O l s z o w s k i ,  ]® sy bl™
dyrektor daputamwta w Min. spraw zagr. , > » ? »  doprowadź,ć do usu-
„Gazeta Warsz.“  donosi, że adjutant Naczelni- ,n*̂ cia uzbrojonych elementów obu

P - 'A' T - ^ 5 .  Londyisld ko
ic ie ,  drugi'adjutant pon K ^ I c i c k i  jodzie *» ' OT<J C“ ” <»
iiko  nnRftkŁwa do Tokio a trzeci Podczas V ™ 7W i3' ambasadora francuskiego
£  L d  “  p ^  T o  l  i c k  r t T ’ otrzymać ^

V ‘ , • t- ^  J wjrższej odbvło się w jak najkrótszym czasie.

S w i o t  p r o p a n y  w T n ^ s p T L  ^  j G t a o s s  zebranie Rady n a jw y h ie j.
przypomina, że p. Szarota wprowadził dużo | p aryż ^  E > Donoszą z Londynu, że Lloyd

żydów do poselstwa polskiego w Wiedniu. 
(Faktycznie zażydzonem było polskie biuro 
prasowe a nie samo poselstwo).

ZE SPRAW  SZKOLNYCH.

Warszawa. (E. E.) Ministerstwo oświaty opra
cowało już całkowity projekt ustawy o szkol
nictwie w b. Kongresówce. Projekt ten ma być 
przed końcem wakacyi przesłany ocrganizacyom 
nauczycielskim, celem wyrażenia o nim opinii. 
W  przyszłej kadencji sejmowej wniesie rząd 
prawdopodobnie tak uzgodniony projekt nowej 
ustawy. —  W  okręgach pomorskim i poznań
skim istnieje szereg, niemieckich szkół średnich, 
utrzymywanych z funduszów prywatnych i za
granicznych, które są rozsadnikami wrogich 
dla państwa polskiego tendenfcyi. Ministerstwo 
oświaty zamierza upaństwowić kilka niemie
ckich szkół średni (di na Pomorzu.

ISśs. H o tcysc  w  W a rsza w ie .

Warszawa. P. A. T. Dzisiaj rano przyjechał 
do Warszawy czeski min. handlu dr H o t o -  
v e c. Towarzyszą mu: Dr. • inż. D w o r z a-
c z e k ,  szef jrkcyiy radca leg., oraz kcrsul pol
ski w Pradze p. D u n a j e w s k i .  Na d worcu 
p* w itał p. Hotoveca poseł czeski w  Warsza
w ie  p. Prokop M a i  ai, radca Leg. S z w a 
g r ó w  <? k i, oraz imieniem Polski wiicom. 
S t r a s  s b u r g e r ,  pp. Z b y s z e w s k l ,  O l
sz  e w i c z i  ref. do spraw czeskich dr. S t a- 
n i et w  i  c z.

O d r zu s e re  p r e p o z je j i  H p a a s * .

Ryga. (Telef. wŁ). Z Kowna donoszą, że Ra
da ministrów litewskich uchwaliła w dn. 17 
b. m. wieczór odrzucić kompromisowe propo- 
zycye Hymansa. Na wynik propozycyi ocze
kiwał przed gmachem obrad Rady olbrzymi 
tłum, który dowiedzikwszy się o decyźyi, urzą
dzi! ministrom burzliwą owacyę.

PRZEKSZTAŁCENIE FAB R YK I BRONI 
W  GDAŃSKU.

Gdańsk. P. A. T. W  związku z zakazem fb~ 
brykacyi broni w  Gdańsku, zarząd gdańskiej 
fabryki brona przystąpił obecnie do przekształ
cenia tej fabryki ńa fabrykę, służącą do na
prawy i budowy lokomotyw i maszyn przemy
słowych.

K sn sep c jg  n le p o ^ z ie ^ o ś s i G. Ś ląska.

Paryż. (Telef. wł.) Dziennik „Tempsł‘ wysuwa 
nowe rozwiązanie sprawy śląskiej, pisząc, że 
po zapewnieniu pokoju i porządku, należy zba
dać możliwość pozostawienia G. Śląska niepo
dzielnym. Najlepiej byłoby pozostawić obszar 
plebiscytowy przez 20 lat pod zarządem przed
stawicieli koalieyi (!). Ten projekt dziennika 
francuskiego jest zupełnie sprzeczny z dotych- 

| czasowom stanowiskiem Francyi. „Tempsł‘ —  
j jak wiadomo —  ucliodzi za organ ministerstwa 
spTaw zagranicznych.

KONFERENCYA POSŁA ZAMOJSKIEGO 
Z BERTHELOTEM.

Paryż. (E. E.). Dnia 19 b. m. poseł Za* 
mojsk! odbył dłuższą konferencyę z sekreta
rzem generalnym min. spraw zagranicznych 
Berthelotem. Poseł Zamojski przedstawił cało
kształt zagadnień Q. Śląska, ora* ich donio
słość, a jednocześnie omawiane były środki 
osiągnięcia pacyfikacyi Górnego Śląska.

CHOROBA KORFANTEGO.
Paryż. P. A . T. Eavac. Jak się „Intransi- 

geont“  dowiiaduje, bawiący iw Paryżu Korfan
ty, zajMeanógł.

W Y S Y Ł K A  WOJSK.
Bsrlim. (Te~ef. wł.) „Bęrliner Tageblatt4* do

nosi z Kolonii, że w sobotę 23 b. m. wyruszą 
i z nad Renu na G. Śląsk pierwsze transportyGoorge, ze względu na stan zdrowia, wyjeżdża 

na odpoczynek w sierpniu, ponieważ zaś Briand I francuskich,
nie może wziąć udziału w obradach w drugiej j 
połowie lipca, zebranie Rady Najwyższej od- ENERGICZNY WANHGPE.
zoczone zostało ca czas nieograniczony. Bytom. P. A. T. Na zebraniu sołtysów po

wiatu katowickiego główny dowodzący biy- 
jsa rzy . gady ang, W  a n h o j» e oświadczył, że stara- 

_  yi _  . . . niem jego jest bezwzględne przywrócenie po-
Opole. P. A. T. (Ag. Hałasa). Wysocy ko- ji0ju na q  giąsku i zaznaczył, że najmniejsze 

misarzę Ententy wystosowali do konferencyi rozruchy będą bezwzględnie tłumione, 
ambasadorów wspólną notę, zwracającą jej 
uwagę na konieczność: 1) wysłania posiłków 
na Górny Śląsk i jak najszybszego rozwiązania 
sprawy podziału terytoryum plebiscytowego.

T rąb ien ie  m  o d w ró t

Praga. P. A. T . Radio. Praska prasa zbija
energicznie antypolskie wywody „Tnbuny“ t 
która uważa przyjęcie Polski do malej enten
ty za osłabienie tego związku i za coś sprze
ciwiającego się interesom Czechosłowacji. 
Praska prasa wywodzi dalej, żo trzeba napra
wić dawny błąd fundamentalny (!) *  polityki 
państwa i zawrzeć z Polską ścisły sojusz woj
skowy, polityczny i ekonomiczny. Tylko taki 
sojusz przyniesie zysk obu narodom i przyczy
ni się do konsolidacyi pokoju w Europie cen
tralnej. „Cesfeos!ov. Republika1* podkreśla ko
nieczność likwidacyi przeszłości i założenia 
podstaw pod nowy kurs polityczny Polski 
i Czechosłowacji. Potępia wkońcu surowe 
antypolskie wystąpienie ,;Tribiiny“ . Uczucia 
narodu czeskiego (!) domagają się ścisłej przy
jaźni z Polską i zgodnego pożycia w wielkiej 
rodzinie słowiańskiej.

FOCH UDAJE SIĘ DO P R A G I."
Praga. (E. E.) Marsz. F o c h  wyjeżdża praw-- 

dopodobnie w  połowie sierpnia do Pragi celem, 
przeprowadzeniu inspekcyi w  armii czeskiej. 
Uprawniony jejst do tego formalnię, bowiem 
armia czeska de nomine jest ciągle pod ko* 
mendą Francuzów* Czy -pod-ó-’ . F o c h a  przy
padnie neu czas pobytu BriSIah %  Pradze, jeet^ 
rzeczą jeszcze niewiadomą.

ZAOSTRZENIE STRAJKU BANKOWCÓW."
Praga. P. A. T. Radio. Związek banków zer* 

wał rokowama ze strajkującymi urzędu Smarni, 
którzy na estatniem posiedzeniu postanowili 
wytrwać w walce aż do ostatecznego zwycię
stwa. W  czasie ńitorpeJncyi socjalistycznej 
w Izbio w. tej sprawie przyszło do gwałtowny d\ 
cen. v / •, .

- -  a  lilii.

ft iiG icy  w jc i fu ją  sw ych  urzędn ików .

Bytom. P. A. T. Władze niemieckie wezwały
tainym okólnikiem urzędników zakładów prze
mysłowych do opuszczenia G. Śląska, skutkiem 
czego urzędnicy ci orttz nauczyciele masowo 
wyjeżdżają. Rządowi niein?ockiermi idzie o to, 

Paryż. (Telef. wł.). Dziennik „Petit Pari- aby przedsiębiorstwa stanęły, co byłoby w prze-
podaje na podstawie informacji * kół koraT™ ^  dowodem, ie  bez

, , , . . ; urzędników niemieckich niema życia na G.
dyplomatycznych, że rozporządzenie odwohs-, S)?skn w  ty<.h a„ łach 3we
jące gen. Leronda jest już podpisane. Odwo-, wszyscy dyrektorzy huty Baildon kopalni Emi- 
lanie nastąpiło na skutek domagań się angiel-1 i huty cynkowej Hohenlohe. 
skiego rządu, który posądzał gen. o stronni
czość na rzecz Polski.

sień"

POLICYA SZEREGACHKATO W ICKA W  
KOEFERA.

Bytom. (E. E.). Polieya niemiecka w Kato- 
j wicach masowo odmówiła posłuszeństwa wła- 

FfSJlCVi J dzewi koalicyjnym, skutkiem czego ukazały się
I  * jinformacye o złożeniu z urzędu tych funkeyo-

Paryż. (Telef. wł.) W  kołach opozycji parła- naryuszy policyjnych. Ze źródeł wiarygodnych 
r mentamej ukazała się pogłoska, że podczas donoszą, żo złożeni z urzędu funkeyonaryusze 
rokowań między R a t h e n a u e m  a L o u -  udają się za granicę plebiscytowego terenu, 
c h e u r e m  omawiamo sprawę śląską, przyczem celem wstąpienia do spcęyalnego korpusu pod 
L o u c h e u r  miał przyznać, że utrata G. Ślą- nazwą „polieya górnośląska", liczego już 
ska zmniejszy zdolność płatniczą Niemiec. 15.000 ludzi.
Minister francuski miał rzekomo zgodzić się na  _____ ___  _
użycie swego wpływu w tym kierunlai, aby i OGRANICZENIE PRZYJAZDU NA G. ŚLĄSK 
Polska otrzymała Bytom, Katowice, Królewską! Bytom. (E. E.). Konsulat francuski we Wro-
Hutę, Pszczynę i Rybnik bez Gliwic i Zabrza.

Bis
Londyn. P. A. T. Ag. Havsusa. „Moming 

Post“ dowiuduje się, że rząd angielski żywi 
w dalszym ciągu przekonanie, że szybkie roz
wiązanie sprawy górnośląskiej jest nieodzowne. 
Francy a —  stwierdza ten dziennik —  daje do 
zrozumienia, że w ostatnim czasie Anglia nie 
solidaryzowała, się z republiką francuską i nie 
popierała postępowania francuskiego. Jesteśmy 
z miarodajnych kół poinformowani, pisze „Mor- 
ningpost“  w  dalszym ciągu, że władze angiel
skie nie posiadały tych In form acji które ze-

eławiu zawiadamia, że przyjazd na G. Śląsk 
może być dozwolony tylko w nadzwyczajnych 
wypadkach. Podania należy składać do komi- 
syi międzysojuszniczej w Opolu. W izy będą 
udzielane w konsulacie francuskim we Wrocła
wiu. Rozporządzenie to stosuje się do ludno
ści niemieckiej, udającej się na teren plebiscy
towy.

SANKCYE KARNE WOBEC NIEMIEC.
Londyn. P. A. T. W  odpowiedzi na interpe

lację oświadczył Lloyd George w  Izbie gmiu, 
że sprawa zniesienia sankcyj karnych będzie 
dokładni© zbadana na nribliżsiem posiedzeinffu

3 Z 8 8 IS
Poldhu. P. A. T. Radio. Następna konferen- 

cya między Lloydom Goorge a de Vfiierą od* 
będz*e 6aę we czwartek. Politycy irlandzcy po
wrócili do ojczyony, celem naradzenia się nad. 
przyszłam stanowiskiem na konlerenryi Są
d/ą że ostateczne roawiązain*e problemu ir
landzkiego będzie kompromis owo.

P rze d łu żen ie  zakazu  im ig ra c ji.

Paryż. (Telef. wł.). Paryskie wydanie chica
gowskiej „Tribuny“ donosi, że prawa ograni
czające immigracyę do Stanów Zjedn. po upły
wie pierwszego 15-to miesięcznego terminu 
przedłużono na dalsze 15 miesięcy.

ŁO TW A BRONI SIĘ PRZED NIEMCAMI.
Ryga. (E. E.).- „Latwia Karelii41 przestrzega! 

rząd i społeczeństwo przed niemieckim „Drang 
;iach Oston“ , który objawia się w masowym 
napływie lekarzy, inżynierów, nauc-zycieli nie
mieckich etc., oraz wzywa intełigencyę łotew
ską, której większość z braku zajęcia chwy
ciła się pracy fizycznej, by jęia się nauki dLą, 
przeciwstawienia się akeyi niemieckiej.

Różne wiadomości.
Paryż. P. A. T. Konfereneya ambasadorów 

wyznaczyła następny tydzień, jako termin 
wejścia w życie traktatu w Trianon. Wymia
na dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi. 
26 lipca. * . x

Rzym. P. A. T. Mascayik przybył do Rzym* 
i został przyjęty przez króla.

Londyn. (E. E.) Konfereneya premierów <3a*_ 
miniów brytyjskich została ukończona.

Wiedeń. P. A. T. Jak d ocios i „Sudssav. łCrrr,^ 
nastąpiło znaczne polepszenie w stanie z<lró« 
wia Pa sic za, tak, że objął on wczoraj sw^jo 
agendy urzędowe. W  najbliższych dniach ud;^£L 
się 1'asicz do Karlsbadu.

Sofia. P. A. T. W  Filipopołu nie wykryto 
sprawcy, któiy zamordował wystrzałem z ro* 
wolweru francuskiego oficera rezerwowego 
Boy M a r n i e r a .  Zabójstwo to wjwekda 
w  kiaju pciygnębiąjąc® wraże«ifw
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Z dnia politycznego.
Rozrzutność rządu.

Poseł Zamorski i tow. zgłosili w Sejmie 
Sftuiosek nagły z powoćlu .ogromnej sumy, jaką 
*ząd wydał na wydrukowanie i rozesłani© bro
szury D. Mereżkowskiego o Piłsudskim. We 
wniosku posłowie wzywają rząd, ażeby:

a) przedłożył Sejmowi wykaz wydatów na 
lionoraryum autorskie, płace tłumaczów, ko
szty druku całego nakładu, oraz rozpowszech
nienia dzieła p. Uereżkowskiego;
* b) wyjaśnił, który minister i z jakich fun

duszów finansował to przedsiębiorstwo?
c) zapobiegł w przyszłości trwonieniu pienię

dzy państwowych rui podobno zbędna cele.

PrsygofOTYcn^ do kongrocu P. P. S,

W  Pciskiej Partyi Socjalistycznej toczy się 
żywa wałka cryontaeyjr.ia. Chodzi o to, za któ-

I
trwał ciągle, a od kwietnia 1919 ze stanu paai! przebywa z wiedzą senatu gdańskiego na tery- j dowywane są lokale spółek akcyjnych, jak „Ba- restauracje. Aresztowano na razie żonę i syna;
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100, obnażył się do 10 1-ipca b. r. na circa 4,; tory urn wolnego miasta. Wedle oświadczenia 
anatem obniżka w ciągu krt 2 wynosi 96%. | prezydenta sądu lipskiego miał Patzig uciec

Środki, przedsiębrane od miesięcy ju ż ' przez! zagranicę, tymczasem ten niemiecki zbrodniarz 
min. Steczkowskiego ku podniesieniu wialuty, | wojenny przebywa na wsi pod Gdańskiem u 
nie osiągnęły pożądanego rezultatu, a zapowie-[swego teścia, gdańskiego senat-ora, Kettcgo. 
dziane n;ov/e środki i wiara w przywrócenie-j Jak wiadomo, użyczało w swoim ezasie ró- 
marce polskiej kursu jej z kwietnia b. r. (8 m. 1 wnież wolne miast-o Gdańsk schronienia osła-
przeoięciowo) doprowadzi ją dopiero do pod
wójnej wartości w  stosunku do dzisiejszego 
kursu. Dobre zbiory, podział Śląska Górnego,

wionomu z nioudałego w zeszłym roku w Niem
czech zamacim mcnarchi&tycanego, Kappowi. 

Od pewnego czasu otrzymują eoraa częściej
wzmocnienie eksportu nafty i drzewa, os zez ę- j polscy obywatele, zatrudnieni w- tutejszych 
dnośc!, nowe podatki I przymusowa pożyczka., |prywatnych instytucjach, % gdańskiej polioyi 
a wreszcie amerykanskai pożyczka, wszystko j wozvvania do n a t y  c h M i a s  t o  w.&g.o o.p.u-

,Dolski Gleb” , Le- i Gondyka.
.Wawel” i „Op- ] WESOŁA ROZPRAWA SĄDOWA odbyła się 

( or.egdaj we Lwowie. Jako oskarżony stawał 
daje się odczuwać-inspektor policji Dwernicka ze swoim znakom!-; 

halnych. Tu przewa- jcie tresowanym i słynnym już z wyśledzenia’ 
jecłnem j wielu zbrodniarzy, psem Flickiem. Przed kratki, 

mieszkaniu dla* właścicieli, oraz kilka will, ró- j sądowo sprowadziło ich następujące zajście* 
wnioż z mieszkaniami nde do wynajęcia, wszyst- Niejaka p..Kamila L. wstąpiła

zar Polski44, „Phamnn45, 
ni lesz” , „Kaitw ig” , „Multum44, 
tima” .

Znacznie słabszy ruch 
w budowaniu domów mieszkalnych, 
żają domy parterowe, przeważnie

kie w podmiejsk, dzielnicach do Krakowa przy
łączonych. Z domów czynszowych są w budo-

do sieni jednej 
z kamienic przy ul. Skarb ko wsldej, aby opa*i 
dającą ją halkę zdjąć i zawinąć w  papier. Zda-

to? a przynajmniej cztery na wstępie przytoczo
ne czynniki, nie stanowa nowości i oddawna 
brane było pod uwagę, ale jak się już okazało,

cży P. P. S. jeszcze do |ugiej Mię
dzynarodówki, mającej swe biuro w Amsterda
mie. Jest cna* najbardziej umiarkowaną i gru
puje y/ sobie colą niemal prawicę śwral owego 
socjalizmu. Rada Naczelna P. P. S. uchwaliła 
jeduak przedłożyć zjazdowi partyjnemu wnio
sek o wystąpiono z Międzynarodówki amster- 
damsikioj i o nawćązacdo rokowań z  t. zw. Mlę- 
dzycjcroilówką wiedeńską, zajmującą stanowi
sko p oś redn‘e między dragą a trzecią, komu
nistyczną Międzynarodówką. Tymczasem we 
wczorajszym Naprzodzie** red. Haecker pod
nosi, że ta wiiedeńska, lekceważąco 2lf s zwa
na, Mi od zyrarodówka ńa konferencji we 
Frankfurcie ,.pozwoliła sobie zmieszać P. P. S. 
a błotem*4 i zarzucić jej takie straszne zbrodnie 
jak ,.soey alpa-tr y otyzm i szowinizm4*. Z tego 
powodu p:sze p. Haeeker: „Któżt© ośmielaj się 
występować przoćlw nara z takimi zarzutami 
„jednogłośnie*' uchwalonymi? Może partym 
Poiesycn , należąca, do „półtrzeefc44, partya 
żydo wsk o-nacyonalis tyczna, zwuązana „narodo
wo" z burżuazyjnym syonizmem**! '

Ponieważ frankfurtska konferencja okazała 
się w ogóle bardzo niechętną dla P. P. S., prze
to autor artykułu wypowiada zdanie, że 2*/* 
Międzyn-.irodówka jest najbardziej bezpłodną**
( podnosi przy tern „bezstronność, powagę i ob
iektywność" Międzynarodówki amsterdamskiej. 
Od niej też oczekuje „odbudowy wielkiej, ogól
nej Międzynarodówki prolgtaryatu*4.

Wynika i oby z tych wywodów, te redaktor 
„Naprzodu" jest zwolennikiem wraasku p* Per
lił, redaktora z „Robotnika**, żądającego pozo
stania P. P. S. w  II. Międzynarodówce.

Ukraińcy a spis ludności.

Organ ukraińskich socjalistów „Wpered*4 
występuje przeciw zarządzonemu w państwie 
spisowi ludności. Organ socyalistyczny twier
dzi, te w sprawie spisu ludności „poza czy
sto statystycznymi celami, poza wazystłriemi 
zastrzeżeniami, jakie podaje rozporządzenie, 
oparte na postanowieniach Sejmu waresaw&k»- 
g.o, kryje się głęboko obmyślany i wypracorw*- 
my manewr yia stany. Manewr, ażeby sztu
cznie uzyskane cyfry, użyć do realnej akcyi 
politycznej, której ciągle jeszcze wymaga nie
pewność przynależności niektórych ziem. Je- 
aicze , nieb ezpiecz niej '* przedstawia się ta 
sprawa na Chełmszczyżme, Wołyniu i Podla
siu, na których zwartą masą żyje ludność ru
ska. —  Cala argumentacya „WpeTedu44 dowo
dzi jedynie, że Ukraińcy obawiają się wyni
ku spisu ludności, który oczywiście oboli ich 
fałsze, komunikowane stale mocarstwom, 
Galicy a Wschodnia nie posiada poważnego 
procentu ludności polskiej.

. Port V ła  jpedy a Polska.

Przewodniczący organizacji politycznych ob
szaru Kłajpedy wręczyli wczoraj wysokiemu 
komisarzowi ententy reaołucyę zaznaczającą, 
że przeważna część ludności obezaara Kłajpedy 
pragnie u t w ó r z  e.n.La z t.o.g.% o b s z a r u  
s .a .m .o .d .z ie ln ego  p a ń s t vr.su, Rezolucya 
ta brzmi: Żądamy jednomyślnie i % całą sta
nowczością: 1) wysłuchania naszej'opinii przy 
rokowaniach w sprawie obszaru Kłajpedy; 
2) zupełnej samodzielności tego obszaru, któiy 
zarówno pod względem finansowym, jak 
i gospodarczym posiada warunki samodzielne
go rozwoju; 3) prosimy o jak najszybsze pro
klamowanie obszaru Kłajpedy jak© wołnogo 
'państwa pod opieką jednego z państw enten
ty; 4) n ie  c . l i o e my  pod względem politycz
nym z w i ą z a n.i.a a ni. s P.oJjs&ą a ji i 
z L i t w ą  i wyrażamy gotowość zawarcia z© 
wszystkimi naszymi sąsiadami traktatów han
dlowych. Jesteśmy przygotowani przyznać 
Polsce, Litwie i Niemcom prawo swobodnego 
i nieograniczonego ubywania naszych koła^ 
dróg wodnych i portu Kłajpedy.

Wysoki komisarz, przyjmując tę resołtfceyę, 
oświadczył, że rozstrzygnięcie losu Kła-jpwiy 
leży wyłącznie w ręku Rady ambasadorów,

s.z.e.z.e.n.i.a t e r y t o r y u m  wolnego miasta, 
podczas gdy przybysze z Niemiec i Berlina 
mogą każdej chwili przenieść się na stały po- 

n.ezdoljn-e jOr-t powstrzymać spadku marki j t>yrfc do Gdańska. Przeciwko postępowaniu te- 
sk ej. Mała sląd nad-^e-ja, aby się w  pi-zyszłości j mil  ̂ sprzeciwiającemu się i wręcz niezgodne- 
znuenić na lepsze coś mogło, zwłaszcza, że | mTl a postanowieaaiami konwoaeyi polsko- 
taldo rzeczy z dziś na jutra przeprowadzić n i e j ^ ^ j  powimiy najenergiczniej zapro- 
dadzą i wpływu rychłego na kurs marła w yw -. t̂stować nasz© władze w Warszawie, oraz bu
rzeć me są w  stanie.  ̂Wpływ podaików i  P K y - ltojasy generalny komisarz Rzeezyposoolitej 
musowa pożycaka, to takie wątpliwe nm w tei sorawie. mimo
dy, me mogące wie^e stanu rzeczy zm:coitć.nie
Przytoczony jjrzoz ministra cyfry wpływów po- 
dhrtkósw w jego ptorównawczem zestawieniu^ ja
koby 4.5 miflS^rdów za rok 1929 wobec 44 mili- 
tfirdów w  pńerwszem półroczu 1921 są błędnie 
obliczone, trio drną dekładne^o obrazu istotne
go położenia, bo w r. 1920 marka wiartała 
jeszcze 31 m. n. w przecięciu, a w  pierwszej 
połowie 1921 r. tylko circa 6 ra. n. F?iktycznie 
zatem, wpływ z pieiws&ego półrocza 1921 r. 
nie pi-zeńosi lO-krotnie wpfywn za cały rok 
1920, lecs zaledwie w  'dwójnasób. JcśS zaś 
spadek marki, munb takiego lepszego dopływu 
podatków rie  mógł być w pierwszej połowie 
rolrn powstrzymany, to ! na przyszłość nie ro
kuje w tym względzie nadziei* Pożyczka ame
rykańska bram była już również w  rachubę, 
afe i  jej przypasywać mcżhn drugorzędne zna
czenie, gdyby doszła do skutku.

Wszytkie zresztą w  tych faktorach poprawy 
kursu połdndane optymistyczne nadzieje obni
ża i pogarsza uchwalania przoz Sejm ńowa e- 
misya 20 miliardów backnotów, jeśli się do te
go jeezcze zważy, żo bilans handlowy pełski 
przeciwstaw^ 5% wywoawi 100% przywo
zu.

Kola kuplo:kie widzą jedynie środek popra
wy i ożywienia stosunków handlowych z Pol
ską w zniesieniu ograniczeń walutowych, czyli 
w  zniesiemu centrali dewk, co pozwoliłoby za
wierać umowy łmdliowe na obcą walutę obli
czane.

OcoywSścae zapotrzebowanie marek zanaafoj- 
szyłoby się i nie byłoby potrzeba uciekać ®ę 
do nowych Ich eanlsyj, co samo przez się wpły
nęłoby na uzdrowieni© polskiej waluty w krót
kim proetetągu czego, a ożywałoby znefcomiefe 
stosunln handłowe i cała żyea© gospodarka© 
Potakf na ńmej stopie postawdłu.

Krytyczne te uwagi ni® zasługują os wagtar- 
dSwe poan^ólęcie lab odrzuceni© ich „9, ł im i-  
n et4, się z drogiej strocy przegląda, w  n£ch 
dość przejrzyści© tendeocya żosyDasowanhi po
wrotu do erwobodneg© obiegu zawsze symp»- 
tyesnej Gtdaâ kowi marid ńiemiectóej i używ&r 
nra jej w  zawiemnlłi wszelkich tran^afceyj S 
umów pefeko-gdańskach. G* W*

h

wie: 3-piętrowy dom przy ul. Biskupiej, dwa;rzyło się, że właśnie w tej kamienicy mieszkał 
domy 3-piętrowe w  dzielnicy Krowodrza, dwa i inspektor Dwernicki, a pies jego, bez kagańca** 
demy 1-pięfcrowe za Parkiem Krakowskim | przecliadzał się po sienL Widząc, żo ktoś obcyj

we [podjął jakiś przedmiot s ziemi, zawkął gor

Polska waluta a gdański handel.
Pod powyższym tytułem czytamy w „ D a n i .  

N e u e s t e  N a c h r i c h t e u * 4 dłuższy artykuł,
którego streszczenie tak się mniej więeej przed
stawia: Losy polskiej waluty, mającej dla gdań
skiego handlu pierwszorzędne znaczenie, inte
resują bardzo kupieckie koła miejscowe. Życzo- 
roiia w związku z tem będące, mają na wzgię- 
dsio jak najodleglejsze możliwie wejście w  ży
cie i wykonani© gdańsko-polskiej un£ celnej, 
oraz zniesienie w  Polsce zarządzeń dewizo
wych. Zapatrywania k(M kupiocidch są mniej 
więcej zgodne i wskazują ńa fakt, że mimo 
pewnego optymizmu min. Steczkowskiego, n- 
fającego w podniesiona© kursu wrałuty polskiej^ 
należy się na przewidywania t© zapatrywać 
krytycznie. Od początku finansowej gospodar
ki polskiej, spadek marki z małemi przerwami

Pod przewodnictwom ftyrektora banku Kar 
z&nierza Pałacba, kcnjisyji roejemcBCb rozpatry
wała w ubiegłą sobotę zatarg w  rolnictwie, któ
ry flagra&at w  WŁeCkopolao© porwsacecbaym straj- 
Motj rolnym.

Po wysłuchaniu, dba stron: Zjedsiocz^ila pro- 
ducertóów rołnych otraa Związku zawodofwiego 
lobotnflków rołrrych i leśnych, komasya roigeaa- 
cza uchwalfia: wszystkich oidynaryuszy do
(k4ychczs£^wyoh płac gotówkowych 150 proc., 
dla cłutłupn&ów 200 proc*, dla aacdężinlków 
wszyatkieh czteroch kategoryj 200 paron i fyież 
dłai kobiet i  dojarek ora* dla. robotników i  to -  

botńło sezaacwych wszystkich kategaryj. K©- 
misya rozjemcza, wydają© powyższe orzee-zienlo, 
miała na celu u&talcasi© zarobków dla pracowni
ków w  stosunku do wzrastającej drożysay 
* inrzględffl^niem warncków żyda i®i wsi oraz 
obecnego położecia roboictwa. Przy ustalaniu ś cłami 
powyższych nons Hceyła się kemisya rozjem
cza *  faktem wpeowladzenfia wolnego handlu na 
ziemiopłody. Ewentualny sprzedw przeciwfc© 
temu orzoazeuiu może być zgłoszony do wtor
ku, dnia 19 b. m. do god*. 1 w  południe.

W e wtorek upłynął ostateczny tormiń ptcay- 
jęcaa tych warunków ia k  prze* pracodawców 
jak i pcraoobierców.

Jednak nńmo wszystko* położemfe jest me 
wyjaśnione, gdyż robotnicy uważają wanrnld za 
(Giewyetairczająae, a w głosowaniu wiele oddzia
łów ZwCazku robofcnlikćw rolnych f leśnych o- 
świadc*vło się aa strajMeen.

^Kuryer PosnańskF4 wyraża Sadzieję, ż© mi
mo licecych głosów, które padły m  strajkienf, 
przywódcy Zjednoczeni® zdołają zapobiedz ka- 
testrofio ©trajkowej.

Ralskicj. Tymczasem nic w tej sprawie, mimo 
codziennych nowych faktów wydalania pol
skich obywateli a terytoryum wolnego miasta, 
dotąd nasz© władz© nie zrobiły.

Tutejsza kryminalna polieya zaaresztowała 
już sprawców kradzieży „złotych polskich*4, 
z transportu, który szedł duńskim parowcem 
,;Moskow“ w kwietniu b. r. z Anglii do Pol
ski, względnie Gdańska. Złote polskie to, jako 
nowa, niewprowadzona jeszcze waluta polska, 
zostały wykonane na aamówietrie naszogo rzą
du w Angin. Skradzione złoto chciał' pozbyć 
niedawno w Gdańsku technik dentystyczny 
Anlich, chcąc zmienić na marki niemieckio 
125.000 złotych, lecz tutejsza polska misya 
spowodowała zaaresztowanie Ani i cha. W  związ
ku s tem udało się gdańskiej policyi w tych 
dniach wykryć i aresztować właściwych spraw
ców tej kradzieży. Są nimi: Duńczyk Lawrig 
Chmtiansen i Gdańszczanin Maks ^e-rtmann, 
którzy należeli do załogi okrętu „Moskow*4. 
Po długich wykrętach w czasie śledztwa przy
znali się wreszcie obaj wspomniani sprawy, że 
lcradzię^y tej dopuścili się jeszcze w Londynie 
w nocy podczas ładowania okrętu. Większą 
część skradzionych pieniędzy zakopali na 
Wcstorplaoie, Weicfcsolmtlnde i Reichskolome. 
Dotąd udało się odnaleźć przeszło 2 i. pół mi
liona złotych. W . P.

^ K K O B i s K A T "
CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsz© cegiełki wawelskie ufundowali: 471,
472 i 473-cią Spółka akcyjna „Tehatb* w War
szawie; 474-tą oficerowie i szeregowi Baonu 
zapas. 1 puficu wojsk kolejowych" w  Krakowie, 
i 475-tą Kompania sztabowa Baonu zapas. 
1 pułku wojsk kolejowych w  Krakowie —  
wpłacając pa 30.000 Mk. za cegiełką

Kraków, 21 lijpca.

O  POMIESZCZENIE WOJEWÓDZTWA K R A 
KOWSKIEGO. Wczoraj odbyło się w Magistra
cie krakowskim posiedzenie specjalnej komi- 
syś, wybranej1 prze* Radę miejską, w sprawie 
ochronaonia przed rządową rekwizycją zakła
dów ha. ks. Lubomirskich i im. św. Jadwigi, 
które mają być częściowo zajęte na biura wo
jewództwa krakowskiego. Odnośni© do zajęcia 
Zakładu Helclów na Izbę skarbową, komisja 
stwierdziła, ź »  jest to zarządzenie pi Crwizory- 
czne, gdyż ul. Czystej ma się rozpocząć 
w najbliższym czasie budowa gmachu dla Izby 
skarbowej, projektowana jeszcze za czasów 
austryackich dla okręgowej Dyrekcji skarbu. 
Na wybudowani© gmachu dla urzędu wojewódz
kiego nadav/ałoby się dobrze miejsce między 
uL Zacisze a pL Matejild, gdzie rozpoczęto bu
dowę gmachu dla Polskiej Kraj. Kasy pożycz
kowej, która ma dostateczne pomieszczenie przy 
n i Wiślnoj. Dziś zjawi się w toj sprawie u gen. 
delegata delegaeya gminy m. Kraleowa z człon
kami prezydyum miasta.

OSOBISTE. Wiceipree. m. Krakowa Kolie wy
jechał wczoraj na trzech tygodniowy urlop do 
Knmicy, celem poratowania zdrowia. Cynno- 

wiccpres. Rollego podzielili się trzej 
pozostali wiceprezydenci.

ODCZYT W  „ROZWOJU” . Dr Konrad Piski, 
członek Rady nadzorczej Tow. „Rozwój** 
w Warszawie, znakomity znawca stosunków 
‘ospodarczych i finansowych polskich, wygłosi

Z Gdańska.
(Bander* dla Rady portowej. ~  Kapitan łodzi 
podwodnej Patrig ukrywa się na wsi pod Gdań
skiem. — Wydalania polskich obywateli. — Zło

dzieje złotych polskieh pod kluczem).

Na oatatniem posiodaenia Rady portowej w 
Gdańsku została roastrzygniętą definitywnie 
sprawa bandery porta gdańskiego, podlegają
cego tutejszej Radzie portowej. Bandera bę
dzie składać się * emblematów gdańskich (dwa 
krzyże a nad nimi kaźmierzowska korona) ró
wnolegle z emblematami polskimi, i. j. z bia
łym orłem na czerwonem poły,

„Dana. Arbeiter Ztg41 podaje, że oskarżony 
w  lipskim procesie o barbarzyńskie zatopie
nie angielskiego okrętu szpitalnego „Landon- 
Yerry-Caaila44 kawtan łodzi podw odni Pstaig.

w Krakowie referat na temat aktualny: „Sto
sunki finansów© w  Polsce45, dnia 25 b. ra. 
w sali Domu robotniczego przy uL św. Toma
sza L 37, o godz. 6 i pół wieczorem. Wstęp 
dla członków i  przyprowadźoriych gości sym
patyków.

ZNOWU ZW ŁOKA. Wczoraj wobec komisyi, 
złożonej * blisko 20 osób, oświadczył odnośny 
reprezentant komendy w o js k ie j ,  że wobec za
rządzenia Ministerstwa dla spraw Wojskowych 
dla rokowań o baraki w  Szeaakowy, odracza 
się znowu oddani© koszar Piłsudskiego na uży
tek policji państwowej.

Należy coca jurniej z© zdziwieniem przyjąć to 
now© kunktatorstwo, przewlekające sprawę ad 
calandaa graecas, oraz fakt, że dotyczące czyn
niki ni© uznały nawet za stosowne odwołać na 
cza© komisyi, narażając «a  stratę czasu około 
20 reprezentantów państwa i gminy.

RUCH BUDOWLANY W  KRAKOW IE. Ruch 
budowlany w Krakowi© w ostatnim czasie dość 
znacznie się ożywił. Jak wykazuje statystyka 
budownictwa miejskiego, w  bieżącym roku bu
duje się *w Krakowie kilka gmachów publicz
nych, między tymi Polska Kasa pożyczkowa 
przy pL Matejki, klinika ginekologiczna i Za
kład odzieżowy w Podgórzu.

Daleko silniejsza akcya budowlana postępuje 
w  dziedzinie przemysłowej. Na paerwszem miej
scu należy uwzględnić dziekwcę Podgórze, gdzie 
buduję sik Obeooie kilką fabryk. Nadto Mtzbur

i przy uL Józefitów, dwa domy 3-piętrowe 
i 1-piętrcwy przy ul. Dhigicj, dwa damy 1-pię- 
trowa przy uL Barskiej i Robotniczej, dwie ofi
cyny S-piętrowe i 1-piętrowa w  dzielnicy Ka
zimierz. Wreszcie na całym obszarze Krakowa 
kilkanaście nadbudów piętrowych.

NOW A PODW YŻKA CEN WĘGLA. Inspek
torat węglowy zawiadomił magistrat krakow
ski, że rząd podwyższył conę w ^ ła  z dniem 
1 sierpnia b. r. o przeszło 30 procent. Warto 
przytoczyć kilka zestawień cyfrowych, doty
czących ceeł węgła w bieżącym roku. I  tak: 
Dnia 1 stycznia jedna tona kosztowała 19.000 
Mp. W  czerwcu podwyższono wspomnianą 
cenę na 26.500 Mp, w lipcu na 39.000 Mp, a od 
1 sierpnia b. r. jedna tona węgla z Zagłębia 
Krakowskiego będzie kosztowała 52.000 Mp.

ROZGORYCZENIE WŚRÓD PRACOWNI
KÓW PAŃSTW. W  KRAKOWIE. Wśród pra
cowników państwowych w Krakowie wywołał 
wielkie oburzenie fakt, ż© mimo złożenia przez 
nich po kilkaset marek na deputat czerwcowy, 
nie otrzymali dotąd raeyi żywności za czer
wiec. Podobno rząd ma wypłacić pfcwną kwotę 
pieniężną wzamian za deputaty. Rozgorycza
nie —  zresztą słuszne —  uzasadniają pracowni
cy państwowi tem, ż© kwota pieniężna nie stoi 
w żadrym stosunku do wartości deputatów.

SPRZEDAŻ CUKRU ZA MAJ I ZA CZER
WIEC. Magistrat zawiadamia, ż© sprzedaż cu
kru kontyngemtoy/p^ o za maj i  czerwiec koń
czy się w dmu 23 b. m. Wszystkie osoby, któro 
dotąd nie pobrały cukru za rzeczone miesiące, 
winne do wspomnianego terminu zrealizować 
odnośne kupony cukrowe, gdyż w przeciwnym 
razie przepadną rm należne racye.

Równocześnie magistrat zwraca uwagę, ż© 
nowe legitymacje do poboru cukru kontyngen
towego zostaną rozdane ludności miasta dopie- 

| ro z początkiem WTzcśnia b. r. i że do tego 
j czasu sklepy rejonowe i korasumy będą sprze
dawały ten cukier na dotychczasowe lęgityma- 
eve zbiorowe.

D YREKCYA KOLEI PAŃSTW OWYCH 
w IŁrakowie ogłasza: Z dniom 1 sierpnia otwie
ra się dla ruchu osobowego linię PodłęŻe—  
Niepołomice. Od tego dnia zaprowadza się dwie 
pary pociągów osobowych wprost między Kra
kowem a Niepołomicami, według następują
cego planu: Pociąg Nr. 5T1: odjaad z Krakowa 
5.52, przyjazd do Niepołomic 6.48; pociąg Nr. 
512; odjasd a Niepołdrm© 7.3, przyjazd do Kra
kowa 8.5; pociąg Nr. 518: odjassd s Krakowa 
godz. 15, przyjazd óo Niejpołomł© 15 59; po
ciąg Nr. 514: odjazd * Nitspolomi© godz. 16.15, 
przyjazd do Krakowa 17.18. Przewc® odbywać 
się bedzie wagonami drugiej i trzoerej klasy.

NADZIEJA BLISKIEGO POLEPSZENIA KO
MUNIK A C Y I TELEFONICZNEJ. Minister poczt 
i telegrafów zawiadomił prozydwta krakow- 
slrfej Izj>y handlowej i przemysłowej, iż wydane 
zostały zarządzenia, zdążając© ku polepszeniu 
komunikacji telefonicznej w  Krakowie. 
W  szczególności poczyniono kroki ku prędsze^ 
mu otrzymaniu * Wiednia, zamówionych tam 
jeszcze w  roku .ubiegłym, części składowych 
urządzeń telefonicznych dla wymiany zużytych 
części w contrali automatyki ej w  Krakowie. 
DaJej przystąpiono do naprawy zepsutych 
i produkowania niektórych nowych części &kłar 
drowych w państwowych zakładach teiegrafics- 
‘.nych i telefonioznycii w  Warszawie. Z uwagi 
wkońcu, iż najważniejszym raynnikiem w con- 
trali automatycznej jest sprawne funkcjonowa
nie wszystkich mcchajiizmów, wymarzony zo
stał 'specjalny fachowy kierownik do działu 
technicznego krakowskiej eentralL

ZA KAWALERSKĄ JAZDĘ SAMOCHODEM 
polieya krakowska aresztowała wczoraj szofera Zy
gmunta Baliekiogo, który, będąc, w stanie nietrao- 
żwym, najechał na Leona Bampsa 1 dotkliwie go 
potłukł.

WPADŁA POD TRAMWAJ- Wczoraj wpadła 
pod tramwaj Marya Kijak, wyrobnica i doznała 
licznych obrażeń na calom ciole. Lekarz, po udzie
leniu pomocy, przewiózł KijaJoównę do szpitala.

WŁAMANIE. Polieya krakowska aresztowała 
Mojżesza Cbila, lat 16, który włamał się onegdai 
w nocy do mieszkania stróżH Julii Dziernatowej 
przy uL św. Sobastyaoia 28. Złodziej, spakov/awszy 
rzeczy, chciał się ze zdobyczą ulotnić, spłoszyła 
go jednak córka Dzoematowej, która zauważyła 
kradzież i zaalarmowała -mieszkańców kamienicy. 
Ci rzucili się w pogoń za uciekającym Chilą, przy
trzymali go i oddali w ręce policyi

Z Polski I ze świata.

PIERW SZY AEROPLAN POLSKI. W  Lubli
nie poddano przed kilka dniami próbie general
nej pierwszy aeroplan roboty polskiej: dwupłar 
towiec, wykonany w  fabryce lubelskiej, 'nale
żącej do firmy „Plag© i LaśkiewiezN W  pro
gram wchodziły trzy wzloty, które wypadły 
wyśmienicie. Przy drugim wzlocie kierownik 
aeroplanu, Haber-Włyński,  ̂wykonał bardzo
trudne ewolucye; przy trzecim wfcniósł się na 
2 i pół tysiąca metrów, a zakończył wzlot zu- 
peknem zatrzymaniem motoru. Obniżając się sto
pniowo, doskonale wylądował. Widzowie, obser
wujący wzloty, oklaskiwali je radośmio i gorąco.

ZAMORDOWANIE REEM IGRANTA Z Iwa- 
nia Pustego donoszą, ż© zamordowany tam zo
stał w nocy, w  czasie snu, 'Franciszek Getndyk, 
który niedawno powrócił * Ameryki, przywożąc 
z sobą 4000 dolarów. Mimo tak wielkiego ma
jątku, został niechętni© przyjęty przez żonę

z nim. wy chodzi, Fliek zastąpił drogę „pedej^ 
rżanej'4 osobie, a gdy udało jej się wysunąć nn, 
ulicę, wciągnął ją z powrotem do eiem i aJbeOn 
lutnie wypuścić nie chciaŁ Ponieważ na. rozpoabt. 
wie zaehwyywał się bardzo grzecznie i ni© na* 
padał na nikogo, sąd uznał go godnym chodze
nia bez kagańca i uwolnił od oskarżenia i jegoL 
i  jego pana.

BANDYTYZM  N A  PRBW INCYL W  lesi
stych. okolicach Krosna, Brzozowa i Strzyżowa 
grasują bezkarnie bandyci, urządzając śmiało 
napady we dnie i w nocy. Ludność sterroryzo
wana obawia się iść z pomocą polieyi^fpóstwo- 
wej, ezasem ukrywa, bandytów, a rozmaite „na** 
rzeczone*4 żywią ich, donosząc im jadło do la
sów. Oto kilka nadzwyczaj śmiały er napadów* 
dokonanych świeżo: W  Swieżawle, w paw. kro
śnieńskim, bandyci napadli na Kółko rolniczej 
zastrzelili kierownika p. Wład. Sochę i zrabo
wawszy towaru za 50.000 mk. zbiegu. W  Kor
czynie napadli na dom Pelczarowej, a gdy Pel- 
czanowa narobiła krzyku, strzałami w  głową 
położyli ją trupem. Tej samej nocy w tej nr ej- 
seowości wpadli do pewnego domu i tata gro
żą© obecnym śmiercią, wymusili maczną go 
tówkę.

Podobnie zuchwałe napady miały jeszcze W 
tych dniach miejsce w Rogach i  w Jasionceu- 
Wszędzla, pod groźbą użycia broni wymuszo-j. 
no „dobrowolne44 oddani© mienia.

MIASTEM POETÓW etat się nagle Kijów*! 
gdzie na liści© meldunkowej do otrzymywania., 
aprowkacyi frgunije aż 3478 „poetów44. Taka 
obfitość wie6zczów-czoiciełi mu* tłómaczy eią 
tem, ż© bolszerwicy nyrdają karty żywnościowa 
jedynie tylko osobom zapisanym do jakiejś kon- 
pooracyi zawodowej. Inteligenci, niemający okre
śl ocego zajęcia, nie chcąc ginąć śmiercią gło
dową, looz tylko „przymierać z  głodu45 (co sią 
poetom zdarzaj podawali się jako ^poecf* *  za
wodu.

KOMUNIŚCI PRZECIW OWACYOM, urzą
dzonym na cześć pewnego księdza katolickie
go w Hernals wiedeńskim praca grupę 698 
osób, wystąpili s takim impetem, że policysfc 
musiała użyć broni, aby uwolnić napadnięty 
praca komunistów orszak x pochodniami. Napa
stnicy bili k obloty- łaskami i poranił! na wek 
łdUcu polieyantów. Jest to już podobno drugi 
wypadek zaczepki katolików przez wiedeA 
skfeh komumstów'.

POSTĘPY RADIOTELEORAFIL Marotufiol 
nra powiodło się ulepszyć swój aparat radiotdo^ 
graficzny tak, it  obecni* nie mają na niego zupeł-i 
ni© wpływu zaburzenia atmosferyczna. UmożlSi 
wfa to przyjmowanie depesz be* drutu takź* 
przy atmosferze, naładowanej elektiytranoścEM 

N AZW A „DZIENNIKARSKIEJ KACZKI^ 
powstała od czasu podania przes pcwnegol 
brukselski ego dziennikarza, Roberta CorneNf 
lissen, aa czasów pi^wszego cesarstwa wW 
Francyi, następującej notatki o żarłoczności 
kaczek. Wedle doniesienia Comołksa, esytetont 
doświadczeni* * 20-fcu kaczkami, które kolejni 
zabijano, ćwiartowano i  rzucano na pożarcii 
pozostałym żarłoesnym ptakom. W  ten spesób 
zabito 19 kaczek; pozostała tylko z  29 —  jedoas, 
która zakosztowała mięsa i krwi wszysłkichi 
owych towarzyszek. Zmyślona ta hfetorya obie
gła eałą pra«ą europejską, przedostała ©lę d ą  
Ameryki, skąd znowu powróciła aa stały ląid.

ZABAW NĄ PRZYGODĘ, jaka spotkała 
w«go prefekta policyi w Paryża, podają dzien
niki paryski©. P. Robert LanJlier, przechodzą# 
około północy przez most Ludwika Filipa, łą
czący quai miejski© z wyspą SL Louis, usły
szał nagie plusk wody w Sekwanie, spowodo
wany upadkiem ciężkiego ciała * moetu d<|p 
rzaki Prefekt pospieazył na ]br»eg Sekwany;:
I zastał tam jakiegoś młodego człowieka, zdej
mującego buty, celem raucenia się sa ratunek 
tonącej młodej samobójczyni Młoda desperat- 
ka ni© chciała jednak pozwolić się ratować* 
wię© i prefekt musiał pospieszyć s pomocą 
obojga znajdującym się w niebezpieezeństwi© 
żyda. Ocaleni© powiodło się, ajawiB się t e i  
dwaj stróża bezpieczeństwa publicznego i wszy-* 
soy udali się do pobliskiego cyrkułu policyj
nego. Ponioważ jednak młodemu człowiekowi* 
podcaas ratowania topiącej się sginęły butyy 
więo policyanci i sam poszkodowany powzięli 
podejrzenie, ż© drugi ratomiik praywłaszczyt1 
sobie obuwie. Prefekt wylegitymował się je 
dnak swym podwładnym, którzy uczuli się mo
cno skonfundowani Prefekt zyskał więlką po
pularność, a daiemńiki, opisując tę jego przy
godę, dodają, że prefekt dał zbawcy tonącej 
109 fr, * władnej kieszeni na nowe buty, ode
brał przyrzeczeni© od uratowanej samobójczy
ni, ź© już dntgi raz się topić nię będzie, a za
razom dowiedziawszy się, że powrodem samo
bójczego zamiaru była miłość zawiedzica^ 
rzekł: „talde rzeczy są już niemodne44.

Ze świata katolickiego.
ZJAZD MŁODZIEŻY MARYAftSKIBJ W  CZĘ

STOCHOWIE. W  dnia eh 11, 12 i 13 b, ra. od
był się w Częstochowie zjazd młodzieży szkól 
średnich, skupiającej się pod aztandurfuł 
Najśw. M. Panny. Dnia 11 odbyła się zbiórka

;uczestników zjazdu przy figurze N. M. P. na 
i 15-1 etui ego syna i to de tego stopnia niechę-1 placu Jasnogórs-kim, pocaem w uroczystym po
tnie, że nie czając się pewnym wśród nich, sy- chodzie, z pieśnią „Serdeczna Matko45, ruszono 
piał *  braia swego* trzymającego w  Imaniu do kościoła. Wieczorem odbyło sio otwarci©
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zjazdu i pierwsze zebranie, na którem deżytano j angielskich z X V III w. różnych mistrzów tej 
list Ojca św. do sodalisów. Nazajutrz młodzież epoki. „W  pałacu carów** W, Wereezczagina
/wysłuchała Mszy św. w ka: plicy przed cude- 
Ycnym obrazem i przystąpiła do generalnej Ko-

(o. d.) ze wspomnień z dni rewołucyi. Tadeusz 
Iłilłiier. Wspomnienie pośmiertne z podobizną

munii św. W  cirgu dnia wygłoszono referaty l zmarłego pisarza. Dalszy ciąg utworów belctry-
T.a temat vJak zorganizować Scdalieyę Ma- 
ryańską, aby odpowiadała wszystkim potrze
bom młodego wieku**, Życie wewnętrzne soda- 
lisów7**' „.Szerzenie abstynencji" i t. d. W  wol-

s tycznych „Spojrzenie*7 Stef. Grabińskiego 
i „ITistorya jednego podwórza'* Z. Bartkie
wicza. Żywy pomnik p. Bronisława Krakowskie
go. Towarzystwo polsko-amerykańskie, z pedo-

nych chwilach zwiedzano wspólnie zabytki Ja- bźnąmi A. Wieniawskiego i George’a Howarda. 
Bncj Góry.

Zjazd ten jeszcze raz stwierdził nader pocie
szający fakt, że- pęd waszej młodzieży ku szczy
tnym ideałom nietylko się nie zmniejsza, ale na 
pożytek wolnej Ojczyzny w każdem dążeniu 
potęguje się.

Judaica.

NIC BEZ ŻYDA. Parafia Ilów^ w  powiecie 
soehaezewskim, ziemi warszawskiej, o której 
dotychczas, prócz jej najbliższych sąsiadów,nikt 
nie słyszał, stała się teraz głośną,, dzięki pomy
słowi j,ej dozoru kościelnego, o którym to po
myśle opowiadają dzienniki warszawskie. Oto 
naprawę dachu kościelnego powierzono tam 
żydowi, ponieważ blacharz polski żądał więcej. 
Ale ,.taniość, żydowska niedługo trwały. Po 
kilim dniach pomysłowy majstorek przerwał 
pracę, twierdząc, że za cenę, za którą się zgo
dził, iiiie może jej wykonać. Musiano mu wkoń- 
cu zapłacić jeszcze więcej, niż żądał polski 
blacharz.

Czyż nawet świątyni Pańskiej nie możemy 
zreparować bez żydów?

Ze spraw ukraińskich.
ZJAZD STUDENTÓW UKRAIŃSKICH we 

I.wowie wyraził votum nieufności rządowi Pe- 
truszewieza, który nie możejbyć przedstawicie
lem naroddu ukraińskiegp,’ przebywając stało 
na omigracyi. TTkrautacy studenci socyaliści (tym razom bardzo karniej- na boisku-), rozc 
protestują przeciw ścieśnianiu wojności swojej wała dość licznie zebraną publiczność —  
ojczyzny i nie uznają rządu, który niema na 
myśli odbudowy Ukrainy całej i niepodległej.

Dwie ostatnie strony zajmują ilustraeye scon 
z obchodu 
śle w 
w W 
chowy

Z ®  s p o r t y .
Mlstrzowstwo klasy B.

Mistrz owistwo w klasie B. krakowskiego 
Związku okręgowego zdobyła druga drużyna 
Cracavh, bijąc w drugiem spotkaniu mistrza 
podnkręgu wadowickiego Sołę w Oświęcimiu 
w stosunku 7 : 0. Tak więc obydwie drużyny, 
CracovH dzierżą bez konkurencyi pierwszeń
stwo footballu krakowskiego, W  sierpniu 
rozpocznie się cykl zawodów o mistrzowstwo 
Polski. Gracov;a rozegra po dwa matche z mis
trzami ołcręgów łódzki pgo, lwowskiego (Po
goń), warsisaiwskiego i poznańskiego.

Pogoń —  Jutrzenka 4 : 1.
Zawody prowadzone, widocznie skutkiem u- 

pału, bez tempa, stały na niskim poziomie. 0- 
bydwfe drużyny grały poniżej swej formy, a 
wynik uzyskany ^rzoz „Pogoń" mógłby tak- 
srono i jutrzence** przypaść w udziale, która 
niet.ylk<ą że nie potrafiła wyzyskać dobrych 
sytuacyj, lecz nawet pudłowfeła, strzemjąc 
dwukrotnie do pustej bramki. Gra „Pogoni"

rozczaro- 
brak

stopangu I gry przyziemnoj charakteryzowały 
obydwie drużyny.

czarny te ł s n&szej strony żadnych ataków dój części zdworów pozostałych po pokryciu po- W YM IAN A  OBLIGACYI POŻYCZKI DOL
inSi-yiaftarówi omawianej notatki, musony się 
jednak bronić przeciwko krzywdzącym ńas za
rzutom, zwłaszcza, że podjęliśmy pracę w imię 
rozwoju naszego przemysłu, starając się go po
stawić na 'wyżynnie odpowiednich zagranicz
nych przedsiębiorsw i przygotować się przed e- 
wszystldem do wtdki konkurencyjnej z zagra
nicą. Możemy też i w  tym kierunku poszczycić 
się skuteczną pracą i możemy interesownico 
strony zapewnić, że atak ze strony fhmy A.

Rada ministrów.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu 19 lipca

swojej dz^tólności.
W  Krakowie, dnia 20 lipca 1921.

„G LO RIA"
Fabryka świec 1 wyrobów woskowych 

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Dyrekcya:

Stanisław Kamiński. Adam Konopka Jan.:

Pomyślny etan zbiorów.
Warszawa. (E. E.) Na podstawie otrzyiml- 

nycli przez mkv rolnictwa ostatnie h sprawoz-

Rady mini-

Zawiadomienia i komunikaty.
DATKI NA RESTAURACYĘ KOŚCIOŁA W ŻU

RÓW IE nadesłali na ręce ks. Jana Witka, admi 
nistratora kościoła, następujący ofiarodawcy: W. 
Klimczak z Trzebuni 100 Mp; Stefania Wranówna, 
Kraków, 1500 Mp: Dr Walcryan Kowenicki, Kra
ków, 300 Mp; ks. Dębowski,. Kraków, 100 Mp; 
Andrzei Karpiński, Jasło, 500 Mp; Józef Kalkstcin- 
Osterski, "Luleza, 200 Mp; ks. Wojciech Bielawski, 
Straż ów 50 Mp; Lec oka dv a Habdank Żytyńska 
S) l'}). Ofiarodawcom składa tą. drogą serdeczne 
3óg z?płać“ i o dalsze ofiary prosi ks. Jan Wi
lk *'irów ad Bukaczowce.
SŁUŻBA TELUGR. I TELEFON. W urzędach 

pocztowy eh: Drohiczyn powiatu Drohiczyn i So- 
biecic je z itv j powiatu Garwolin zaprowadzono 
służbę, w pierwszym telegraficzną, a w drugim 
tekgraifcrjaa i telefoniczną.

KONKURS na pracę z dziedziny administracji 
skarbowej. Ministerstwo skarbu ogłosiło konkurs 
na pracę o uproszczeniu i ułatwieniu wymiaru, po
boru i egzekucji podatków i opłat stemplowych, 
tudzież postępowania kasowego. Wyznaczono 15 
na,gród pieniężnych od 25.000—10.000 Mk. W kon
kursie mogą brać udział tyłka urzędnicy skarbo
wi wszelkich kategoryi. — Chodzi tu o uzy
skanie praktycznych’ wniosków, któreby przy
czyniły się do podniesienia wydajności, dzisiaj 
obowiązujących, podatków i opłat stemplowych 
1 wzmogły sprawność urzędów skarbowych.
• KONKURS. Macierz Szkolna Ks. Cieszyńskiego 
rozpisuje niniejszem konkurs ua posadę kiero
wniczki prywatnej szkoły miejskiego gospodarstwa 
domowego w Cieszynie. Podania, zaopatrzone 
w  odpowiednie świadectwa w oryginałach lub 
uwierzytelnionych odpisach.. wnosić należy do dnia 
15 sierpnia b. r. do zarządu głównego Macierzy 
Szkolnej Ks. Ciesz, w Cieszynie, Dom Narodowy. 
-Pokosy służb.owe wedirs; uvowv.

P. WYCJ5ESANY-WIESŁAWŚKI STEFAN, ro
dem z Targowiska, otrzyma! na tut. Uniw. stopień 
doktora praw.

Z  teatrów krakowskich.
W „ŁAŹNI POD MESSALKĄ", scnsaoyjny 

Akeksh warszawski Konrada Toma, wystawiony 
będzie w teatrze ,,Bagatela" od dziś, t. j. od czwar- 
Rni 21 b. nju do. niedzieli 24 b. m. włącznie. 
,W skrtschu. pełnym humoru i satyry, wystąpią 
pp.r Boroński, Brochocki. Rentgen, oraz ulubieniec 
naszej pubPcznośei, Wacław KaJieiuski, który od 
dnia dzisiejszego występować będzie w części solo
wej. Znakomici artyści warszawscy, jak: Madziaró- 
wna, Ferenczy, łoskot, Fclański, 'Albin i inni, wy
stąpią z zupełnie nowym programom, składającym 
się z nowych piosenek, monologów, kupletów i par 
ro&yi, iskrzących się wdziękiem i dowcipem. 
W  ezęśei solowej wypowie, ró^mież p. Jerzy Bo- 
roński głośny urwór' Tuwima, p. t. ,jVielkat Teo
dora".

OPERETKA V/ „NOWOŚCIACH". Dyrekcya 
teatru ezyni wielkie przygotowania do nowego se
zonu, nie przerywając 'przedstawień, które trwać 
będą całe lato. Sala zostanie cała art^-stycznie ja
sno przemalowana, oświetlona o wiele silniej, niż 
obecnie, lora przerobione na wygodniejsze, a krze
sła od połowy sali podniesione. Dyrekcya nabyła 
wyłączne prawo grama wszystkich nowości ryn
ku europejskiego — przybywa wiole sił operetko
wych. Obecnie odbywają się 'próby z „Gejszy". 
W roli Katana wystąpi po raz pierwszy znany 
zaszczytnie z występów w Krakowie tenor, p. Pio- 
troń. Przez cały tydzień grana będzie „Krysia 
leśniczanka", która, mimo upałów, codziennie za
pełnia po brzegi widownię.

.Czwartek 21 b. m.: Wieczór humoru i tańca. 

RępertHar „N©w®ć*T*,
Czwartek 21 b. m. .Krysia leśniczanka".
Piątek 22 b. m.: ..Krysia leśniczanka".
Sobota 23 b. m.: „Krysia leśniczanka".

„Polonia* .Korona* (Warszawa) 3:1 (1:0).
„Polonia*7 uzyskała w  ubiegłą mfedzielę mi

strz oWBtwo stolicy, bijąc „Koronę". Gra była 
naog’ół brutalna i pełna przykrych momentów. 
Kilku graczy odniosło obrażenia, jednego w sta
nie nieprzytomnym odwieziono do szpitala, a 
ma/tch musiano przerwać.

Nowe rekordy.
Znaldolm^y biegaica taimoiykaiiski F^dóbock, 

oboanie b«s końkurcnicyi na krótkie mety po
stawił nowe rekordy światowe w biegach, na 
90 jardów 88 sekundy, 110 jardów 10.5 sekund, 
130 jardów 12.4 sekund, 150 jardów 14.2 se
kund i 200 jttrdów 19 sekund. Uzyskane czasy 
prze* Paddocka nie mogą popaść w  wątpli
wość, a  to skufMnn doskonałej końtr-oli ame
rykańskich etarterów.

JACHTEM PRZEZ ATLA N TYK . John Kol- 
ley, który wyruszył do- Ameryki na jachcie dłu
gości 89 stóp, o pojemności 21 tono, przepły
nął Atlantyk w  33 dniach, odbywszy (kogą  
4000 mń i przybył do Nowego Jorku, gdzie go 
powitano owacyjnie.

BOKSERSKIE ZAPASY W  COVENTGAR* 
DEN odbywały aię w  ubiegłą niedzielę, ku 
zdziwieniu miłośników opery, której ten teatr 
londyński jest poświęcony. Zamiast popisów 
wokalnych Carus*a i Pallis^a walczyli o jwlmę 
pierwszeństwa Cha-rlie Webb 2 Sidem Turne
rem i Harry Aarons z Billy Kapkom. Olbrzy
mia widownia, kt(Wa w czasie sozcmi oporo
wego bywa dość pustą, była tym razem prze
pełniona. Dziwne czasy —  dzirmo irpodobania.

gagłgBggaBBaEaaEaaai^wsg^w ĵBsaawgEa ĝ^^

j dcm b. zarządu terenów przjrfrontowych; mi- 
(nistra spraw zagT. w  spreuwie ratyfikacji poro- 
1 zumienia dotyeizącogo centr. biura patentów; 
ministra spraw wojsk, w  epiwwie jednorazo
wego bezzwrotnego zaaiłku dla osób wojsko
wych.

Dalej uchwała rada ministrów wnioeld 
jmin. skarbu w przedmlcxae uchyleńSa w b. za- 
; borzo austr. ustawy o opodatkowaniu mięsa 
i rządowego podatku IMowego w mnas-tach 
zamkniętych. Oprócz tego rada ministrów aar 
łatwila szereg innych spraw bieżących.

Warszawa. (E. E.). Rada ministrów zajmie 
f się jutro rozpatrzeniem projelctu crdynacyi wy

dań, zbmr oziminy wy padnie w całem państw:©: borczej do Sejmu, opartego na podstawie kon- 
berdzo dobrze,^ tak, że miejsesmi d5jdz:e^do jstytucyi. Projekt ordynacji do senatu nie 
109% więcej niż w roku poprzednim. O zim mis wpłynął jeszcze do prezydyum -~r- ł
astat-nia posuclia nie zaszkodziła, ntfJtoaninst g^rów."
zboże jare ucierpiało znacznie ń » równi z tna- . _____
m m i i roślinami pastewneam. Brak obfitych ^
des&czów zaszkodził ziemińikom w M^lor.elsce 
zach. i w części Kongresówki, tak jak przy
mrozek w  drugiej połowie czorwica odbił się u- 
jomnie na hreczce i prosach. Zresztą, o ile cho
dzi o ziemniaki, sytupjcya mogłaby ulodz zmia
nie na lepsze, gdyby w jfipcu jeszcze i^rsyszły 
deszcze. Foi^awiłyby on© zbiór ziemniaków na
wet w tych okolicach, w  których jest zagro
żony prze* poduchę. Orgrjnizacye rolniczo za- 
kontyng anto wały już u producentów potrzebne 
ilości zboża siewnego. Pcd tym względem irfie 
należy mleć żadnych obaw. W  tym roku za
tem ni© będziemy musieli sprowadzać zboża 
z zagranicy, peul wanmk*1 
stwa będą ściśle zamliniąt

trzeb wła&nogo gosx>odaTStwa. Zakazane majROWEJ. P. K. K. P. z dniem dzisiejszym*p: 
być spasanie zboża inwentarzem, pędzenie spir- i stępuje do zmiany tymczasowych świad 
rytusu ze zboża, oraz przeróbka jęczmienia na ii kwitów 6-procentowej polskiej pożyczki di 
słód dla celów odsprzedaży. Kontroli paiistvro-11 owej na obłigacye oryginalne. Posiadacze 
woj ulegać będzóe przywóz zboża z powiatów j mienionych świadectw lub ossoby ich zastępuj 
środkowych do nadgraadcanych. jce wonne zgłosić się z odcośnym dokumentem!

do najbliższego oddziału Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej.

OSPAŁY RUCH NA GIEŁDZIE. Sezonowjj 
nastrój na środowem zebraniu nie odmieni! sy^

Trans*
r o 7 >

Polska 
dewizach^

oraz papierach lokacyjnych ruch ci-ieznaczny.
Na „czarnej giełdzie" kurs?, mało zmienibna^ , 

gdyż i tam zapanowała pewna rezerwa, w  spe  ̂
krdacyach. Poranne kura a wynosiły mniej więr 
cej: dolary 1865— 1870 Mk., nurrki udem. 25 Mk„- 
cz. korony 24 Mk. 80 f., austr. korony 2 Mk 40 £j

Straszny stan Rcsyi.
Helsingfors. (Telef. wł.). Walki głodowe w 

Rosyi z clnla na dzień przybierają na rozmiar 
racli. Dnui 16 i 17 h. m. bandy chłopców, li
czące ponad 15.000 ludzi, wtargnęły do mia
sta Luga pod Peteraburgiem. Wojsko nie by
ło w stanie stawić oporu zgłodniałej Huszczy, 
która splądrowawszy wszystkie budynki rzą
dowe i mieszkania piy^watne, puściła miasto 
a ogniem.

—  Kopeńhagska „Politikeo** ^bdaje szczegó- 
ćnklcin że gra^iice pań-j lY katastrofy głodowej w Roeyi W  piętnastu 
liniete.? W  takim ranie j guberniach panuje zupełny brak wszelkiego

W YK A Z G IEŁSY W  K H A K S W iE
z dme 23 iipsa i£-21 r.

wszelkćo transporty z zasrrakicy uważać noioży 1 zboża i żywności. Ludność masow© ucieka^ do 
z/4i zbędno, gdy m-odiskcya kraju wystarczy na Kubania, Turkest&nu i do gub emu sybdrskich.

* ' '  _ * Wynędzniałe tłumy przynoszą^ * sobą niebez
pieczeństwo epidemii cholery. Rząd rosyjski 
jest zupełnie bezsilny.

wyżywień?© ludności łączilie z zaopatrzeniem 
G. Śląska i reemigrantów, których tysiące nad- 
ciąsTJ a Rosyi. *

Warszawa. P. A. T. W  rozmowie * dziennika^ 
rzami min. rolnictwa R a c z y ń s k i  oświadczył

W  Saratowie odbyła się olbrzymia pro
cesja religijna, w  której wzięło udział 40.000

między hmemS, co nastjępjuje: Przygotowania j ludzi. Podczas procesyi 12 ludzi z^horowik: 
do siewa są w pełmym toku. Na ogólną ńoóc 
zapotrap-bnwania zboża siewnego 4 ty^sięcy wa
gonów, produkeya Malorpolsłd wBchodnioj i kre
sów zapowmia 3 tysiące wagonów zboża. Deana 
bibzacya, ora* rewiodykacya kcrni pokryją 
braki siły sprzężajowej. Spodziewany jest zwrot 
80.000 koni, uprowadzonych perze* Niemców. 
Walka s knięgoeuszom daje poanyśb© rezulta
ty, przy dostatecznej produkcji etarewlcy są 
widoki zwalczenia zarazy do jamy.

Warszawa. P. A. T. Wkedyi-ektor waiWŁ 
Syndykatu rolniczego, p. J. K  r z e » k i ,  pofr 
twierdził fakt, i i  urodzaj w  roku bieżącym ject 
o wiele lepszy, niż poprzedniego i zaonaoaył r jr

na cli 01 erę.

I  psnstwa g ło d i  i zarazy.
^  12 lipca nastąpiło zamknięcie prąc UL 

M-ędzynarodówkl Prezyrlantean wybrany *0- 
stał znowu Zintowjcw.

—  Wróciła a Moskwy eseeka kcammistyczna 
ćfoleg&cya. „Udowo Nowiny" piszą, t  3m e»r 
łowi udało się uzyakać przebaczeni© UL Młę- 
dzwłajrodówid <3a t. sw. ©aeskkh oent lalietów, 
tak że umo^twiofio im tym spoosbem wstąpie
nie do partyi komunistyezaej.

W  pokidniowej Ukrainie aostaB wysłani 
do robót połaych wszyscy mi^zkańcy ad łat

G f © s y  p u f e S t e s ® .

W  spraw ie ataku na psiską p iasiw ką  
p rzem ys łow ą .

W  ostatnich domch uka&ała s!ę ńa łnmatch 
krakowskich dzlocmlków ze strony firmy Anto
ni Roth© w Krakowie notatka, głosząca, że w y
mieniona fkrna powzięła znmiaT zalożon-ia Spół
ki Akc. dła fa-lHykacyi świec kościelnych, przy 
wispółdz-ibianiu niektórych instytur^ ńwwkTci 
i  duchowacych. Ze stanowiska rozwoju polskie
go przemysłu wypadałaby wyrazić zadowolenie 
z powodu możliwości poavsta?iia takiego ńowo- 
go przedsiębiorstwu, w  którcm chcielibyśmy wi
dzieć rzetelną ostoję polskiego przemysłu.

Ponieważ jednak druga część enuncyacyi 
firmy A. Rotbo zmierza do* podkopaniu! zaufan 
eda społoczeiistwa do wszystkich mńeych nojto 
nakładanych instytucyj przemysłowych swoim 
zakresem działania firmie A. Rotho pokrew
nych, & nie działających pod jej egidą 2 ponie
waż sprytnie zgeńeral iz owaue zamńy, pcdir.do- 
sione przicat firmę A. Rothe w wymienionej no
tatce, już swem ogólnom ujęciem godzą w na
szą ^Spółkę, a —  jak to stwierdAiśmy iuiter- 
'wemując u firmy A. Rothe osobiście, pospie
szamy sprostoiwnó, że przodfdębiorsżwo ńasze 
nigdy ido wspólnego nie miało i nie ma z czes
kim ani z żadnym innym kapitałem ańi firmą, 
z powodu których mogfcby zachodzić choćby 
ma jurniejsza wątpliwość jego prawdziwie i wy
łączni© polskiego pochodzenia.

Ryliśmy też ogromnie zdziwieM, że w notht- 
ce ifiispirowaiiej przez firmę A. Rotłie, pozwo- 
lono sołri© na wciąganie imienia Konsystorza 
Książęco Biskupiego do tego rodzaju walki 
konlmreńcyjnej, co do zasad której m&uiDąć 
się muszą poważne zastrzeżenia!.

Przekonaliśmy się jednak, interweniując 
w tej sprawie w  Konsystorzu Książęco Bisku
pim, że firma A. Rothe powołała, się w  swem 
ogłoszeniu ńa autorytet tegoż Konsystorza bez 
jogo wiedzy i bez jakiegokolwiek z jego'strony 
upawtiżniema.

Ni© chcemy wydawać sądu o sposobach te
go rodzaju konkurencyjnej walki, a nie ckce-

stopująr© zjawisko: JBrak g o to w h n y , mezbędnej r?  fy * '*  ^  . V T3
dla uruchomienia aparatu rołnego, wywołuje i ̂  .b08 P” 34* .
wśród obywateH ziemskich chęć jali najszybssse- [ . 1 Mińaku otwarto pierwszą na Białoror 
go zrealizowania zbiorów, co powoduje inten- I ^  P ^ ^ h n ik ą . Niebaweni otwarty zostanie
zy^mą zbiórkę i młockę zboża. Popyt na rynku 
jest znabzny, co pozwala prz.ypaiszczsć ożywia* 
ny ruch w handlu zbożowym. Odbiorcami są
frzodawszyBtkiem dużo młyny, kupujące zboże w  ^  ^

i w ceta saopaiizenia miast, o m  Ministerstwo z ' v £ ™ t *  ^
rolnmtwa, k n p t .^  u  am ow ]MHSm7 d3»jw  rwuchńw głodowych, o-
« H « .  Najyyzsae jednak cer.y p h e , drobne &oaiODO ^  
mljuy prowmcyoaame. Orgarn-zacye rolnicze na

uniwersytet*

S ta i oblężenia w  Petersbo i^a ,
Londyn. P. A. T. „DaSy MaSt* dowiaduje się

Bfawka, Hteratnra, sztsika.
„TYGODNIK ILLUSTROW ANY^ w ostatnim 

Swym numerze z 16 b. m. zawiera: Mieszaniny 
literackie, ^kamander, Kury er literacki; tytu
łową kartę wypełnia konterfekt posła Gibsona 
wśród dzieci polskich według fotografii M. Fuch- 
sa, zdjętej z okazyi święta amerykańskiego 
,w Wara? a wio. Z. Dębicki podaje sylwetki p, t. 
v.$Tasi prryjaoiele w Czechach" z podobiznami.
Stan. rfgonia .„Pierwio^fki tradycyjne w ustro
ju paśui. Tadeusza" (c. d.); Sztychv jig ie lsk i X V III 
W. (z powodu wystawy w salach Boryczków), ^
Zdobiona udatnenu reprodukcjami sztychów, my być w  niej strońa agresywną, nie p^zypusz-i ducenci będą saś obowiązami do sorzedażyJSzkołiią l(t,

W atJ a ly  t d e w l i y :
Dolary SŁ ?J. . • . . .

. kanadyjskie . . . .  
Franki frano.nskie . . . .

.  b e lg iie lfo

. e-.iwajcarikle. . . .  
FtiiTty szłer'.i;>fT! .
Marki niemieckie . . . .  
Korony aupiryac^le . . . .

B  c z e c h o - s i o w a c k l e .  .  .

a czwodzLid . . . .  
9  a dońskie . . . .
|| .  n o r w e s k i e  .  ,  .

g  Ce! rumuńskie . . ,  . f
L iry wtoskift . . . . .  
Mark? fińskie . . . . .  
Floreny holenderskie . .
U abl* carskie po :h. . . .

a dum skie ,  100 .
a * .  10®> „  • . ,

P a p i e r y  l o k a c y j n e :
14.°/e P o i. kraj. E. 1803 

* °h  ,  * szkolna D. 1003.
' P o i -  k r a j .  2  r .  J C 1 3  .

I . 1914 ■ . ' •
: Po t. m. K ra k o m  s r. 1909.
4°/ o «  .  Lw ofra  . . . .

I ‘U/jO/o ObL kom . Baska kraj. . 
i 4®/o , .
<9/fl . lie lo i. . . . .

14Vi#fr L isty z a e i Banlra Kraj.
• » » , . .

\ il rJ>l«  .  .  Banka kipot.
|We .  (511.
j^/A/e .  .  Bka Małopolskiego
1 łW A o  a Ziem. nanku Kred.4i/j0/» p Xow. K redyL ziem.
\i°k

Akejre bankowe:
| Polski Bank Przem ysłowy 1 -lV em .
| > • • V et
I Bank H ipoteczny . . . .
{ „  Małopolski . . . .
J Ziem ski Bank K redytow y 
i Powszechny Bank K redytow y R. JL 
| Fank Ziem ski dla K rc«ćw , Łańeat 
j Banlr H and low y w  W aiszaw ie 
! Bank K red y tow y  w  W arszaw ie  
} Bank ZwLąsku Spółek Zarobkow y dii 
l ilnnk Kom ereyalny . . . .
I W iedeński Bank Zw iązkow y .
| .M arkar* T. A. Bank i  K an lor wyro.

A k ey e  T e w . h a a d ). I p n e e u  
Polskie Tent bandkme I i IV eca. . 
Polski* Tew. Hani. (PTJLF Ul om. 
Uaadlowa Soditra ake. .Im ws* , 
Polaki .OJob Tow. transport.-hanll. 

|C. Hartwijs;, Dom *ksp.-han. Poznań
Żeslnea P o ia k a .............................
Warsz. Tow. aka. Hzndłnl Żeglnsi . 
Zietaniawaid . .
Wams. Sp. aka. Bod. Par. I. -  A. aa. 
„Lemiem* fabryki maszyn win. 
.Tnabfaila* fabr. n u a ja  i nam. rola. 
I^eMnia tabr. maaa. iaars. rola. 4«aa 
Hnts toiasna, Kraków .
.Autoseotor* fabryka samochodów . 
Pabr. Perfioad-Cantecłta; Szczakowa 
-Gfafca* fabryka eomeata 
QaL ake. Zakłady Sónuczo Slemaa . 
-Tępego" Tow. dla pneda. gónties. 
Ska ako. p s u .  tw l 1 graówzisma. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjna Tow. naftowa .Galicja" , 

T. dla przem. oL ekaL (d. D Fan to) 
i Nafta
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*Pe*aT Powazechee aakfady bodowi. 
Fabryka prsetw. a*seex w Trzebini 
^Kr»kw  Zjedn. fabr.preetwer. wyek. 

łabfay w Ćmielewla.
eakni w  Choderowie

razie powstrzymują się od zakupów, praeprowa- 
da&jąc branzakcT© ua ra<ihxmck Mlcisterstwa 
rolnictwa be* określonych cesn. Umów zawarto 
niewiele. O opanowaniu rynku prz.es Jhkąś gm-

OKLEPANB FRAZESY TRYBUNA 
SOWIETÓW.

Hclshigfor* (E. EL) Na kongrerf© komieńr 
stycznym młodzieży w  Heteingforałe, oświad-

chodean. Rosyi jest rxec*ą ważniejszą wybuch 
reTMo-lucyi' w  Nicanczoch i  Francy! niż handel 
s zagraioicą.

p% Czy orgsnMoey% » ™ »  mwyy. Jakie te obem r eb es  ezE«. jert ofcre-
c-cny w  nąjlihższej przyszłości, przepoeriedzied j przejlciOMym i«w «kxcyt B łędom  jest 
trudno. Dzisiaj juź m łyn y  prmyincyoaatae płacą! maiemarfe, t e  rawolncya rosyjska dozna osła  ̂
około 7009 Mk. za 103 «?-, aatomiaat duże mi* b:OTia * srairre-tentom stosnaków i  Z*-
sta GoOO 5iłc Sytuacja obecna, zwłaszcza w»po- 
mniarta chęć realizowania jak najszybciej zbio
rów i powstająca stąd podać, każą raczej 
wnioskować, że' cena ulegnie pewnej zniżce.
Utrzymuje się nerma 5900 do GCG0 Mis. za 
100 kg.

Op Szarota o przyszłości Polski.
Dr. Szarota umieści! w  ostatnim numerze 

„Reichspost" artykuł, który w następujący

RADOŚĆ W  ATENACH.
Alany. P. A. T. Havaa. Wiadomość o zajęfeJu 

Kutachp mdeerfa tothj wraoraj wieozorenu. 
Wsadotmość tę ogłosił Guńane ua podLedzociu 
Izby, która przyjęła ją oklaskami Po  posie
dzeniu na ulicach urządzono owację na cześć 
Gumnarisa, prze* całą moc bito w  dzwony oraz

SPÓŁKI 
Nr.

5ak5n6 ' tW0^  s t e r e o  .  M u *  ńa mmi radości Driń mfeete 
P  *  Im^1" I przYBtrojcinn Jat fiagand mfflodc^emi, w  ko-

(S u tJ e  wypadH w Sejmie, jak !  rozłam ^  m  arto-
Zjednoczeniu Lud-owem, nie dały wprawdzie

to" więcej jednolite i przejreyste.  ̂ 854 5™“i Wiadomości gospodarcze.
Co się zai iyczy naszoj poKtytó zagrani- zA T wiP»n7PNrTR w i m r e w  

eznej to ta —  zdaniem Dr Szaroty —  nastą-1 . J ^ „  ? DZT r L K STATU I ÓW 
pOa kenaolidacya w  zaaczonio pokojowem. » Momtor * ^  _

Katyfikacya układa z R u n a m ijto t  znacz-'161 J p ó łk l ake. pod f e 
nem posunięciem w kierunku u3I>okojenia
Europy to^ikorrej i wschodniej, do u t rw a lo - ;^ ' ,W ^
nia za« dzieła pokoju przycz-ym się, jeżeli si*-!6*7 l ^ . T  P<W »toego i  JaM C ^-

t & ł ?  cz L S S  sif f ij>ohtyka zagraniczna Polski jest mpcryjth-1 M f n 3  ^  Jp o t{x k i x Jaa

styczną... ,  jOzecz, Stan. Porębski kupiec i Tow. akc. dla

O granieze& is k8B§an?^sy!. |Przep ^ u sp^u sow ego  i chemicznego w  k m -

V^Hrszaiwc. p. A. T. „Młynarz Polski** infor- j JARMARK JESIENNY W  LYONIE cdbęcbde 
obok wprowadzonego obecnie wolne-1 się od 1 do 15 października b. r. Specyalno za- 

go hrijtńdlu obowiązywać będą pewne pgraaicze-1 interesowanie budzą, odnośnie do Polski, prze
sila, dotyczące tak konsumentów jak I produ-jmysł drzewny, oraz włókienniczy, jak również 
centów. Konsumentom nie wolno będzie gro-; przetwory naftowe. Ioformacyi udziela 'Izba  
madzić zapasów ponad 15 kg. na osobę, pro-;handlowa polsko-francuska w; Warsaawię, uL

i Fabz. i

KURSA.
Zaryieh. P. A . T . Końcowe kura* dewfe. Bom 

i lin 7.95, Hołaodya 192^, Nowy Jork 607, Lo»- 
} dyn, 21.86, Paryl 47^5, Medyolaa 27.45, Bruk

sela 46, Kopeć 91,75, Sztokhóhn 127J5t 
( hryjscyaiDMa 78RO, Madryt 78.15, Buaaoi Aires 
175, Praga 7.90, Budapeert 1.90, Zagrzeb S.9G, 
Bukarosst &37, W s s s s s m  0^2, Wiedeń 080, 

Waraoawa. P. A  T. Waluty: Doi ary Stanów 
Zjedn. trans, gotówka 1882.50— 1872.50, sprze
daż 1872, kupno 1820; franki francuskie traaz. 
150— 149, sprzedaż 149, kupno 144; marki 
niemieckie gotówka trana, 24.75. czeki trans. 
2-1.95—24.90; korony austr. czeki trans. 237.5<L 
230; ruble carskie 500-tki gotówka 175— 173.

Wiedeń. P. A. T. Zaankrnęcie giełdy * dn. 
20 b. m.: Renta majowa 109, austr. renta kor. 
109, renta lutowa 109.50, węg. renta korono
wa — , losy tureckie 3999, pryorytety kolei 
p o N a  8430, Asgkdmnk 1890, Bankverein 
1277, Bodenkredit 1680, Austr. Zakład kred. 
1600, Bank depozytowy 860, Laecdorbank 
2805, Merkury 1045,. U.ńoobajnk 1173, Bank 
obrotowy 730, Żhmoateaska 4400, Kolej pół
nocna 21575, Lwów— Czemiowco 5085, Koleje 
austryackie 2515, Kolej południowa 2641, Al- 
piny 7125, Berg u. Huetten 11650, Krupp 
2030, Huta Połdl 4950, Praskie Tow. przem. 
teł 13995, Rima 5250, Skoda 4970, Zieleniew
ski 3800, Apollo 6150, Fanto 29100, Galie. Kar- 
pały 17800, GaEeya 4490, Siemaa 2940.

P S & U I S S Ł . ą  s i  C

Ks. STU1SU6 KOTULA
katechsta szkoły w Lipniku, 

zm a rł w szpitalu w  Białej dnia 19.
lip ca  192 L  g

Wyprowadzeni© zwłok do kościoła par&fial- ( !  
Mgo w Białej ©dbedz% aię w© czwartek, dnia m 

St. lipca © gadzinie 5-ej po południa, fig 
pogmb ł ł I  w piątek, dnia 22 go lipca b. r. k  

o godzini© ic-©j rano. ^
R .L P .
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.KOBHRT-HUGH-BENSON

Z  cyklu: „Niewśdzlafoe światła“ .

Zły brat.
Przekład Maryi Bcgdani.

Pewnego dnia sta iy  mój przyjaciel posta
nowił przejść się nieco poza obrębem ogro- 
dru. Szliśmy zwolna, drogą, wiodącą do wsi. 
Ranek był w ilgotny i wietrzny. Od czasu do 
czasu zaczynał padać deszcz, zmieszany 20 
śniegiem. Dopiero koło 11 godziny niebo 
się rozjaśniło, a powietrze oziębiło się nagle. 
Cieniutka warstwa śniegu bielała tu i tam 
na ziemi, ściśniętej nagiym praym-rozikiem.

Rozmawialiśmy w czasie śniadania o tych 
przedziwnych sprawach, mocą których czło
w iek  przeciwstawia się w oli i prawom Bo
żym , nawet wbrew własnemu sercu. Siady 
tego w idzimy wszędzie, w  życiu każdej jed
nostki, choć fo m y  pâ z e ci wstawia n ia się są 
bardzo rozmaite. Czasem bywa to lenistwo, 
to  znów jak eś zniechęcenie. N iek iedy w y 
gląda to, jak jakaś bezpośrednia iitferwen- 
cya, udaTomnkiąca nam spełnienie czynu, 
^godnego z wolą boską i  własnem naszem 
sercem.

Ksiądz obiecał mi opowiedzieć właśnie 
podobny wypadek, w  którym owa tajemni
cza interwenrya przybrała form y wprost 
nieprawdopodobne. Przypomnfełem mu fco 
•w tej chwili i oto ,*00 mi opowiedział, pnze- 
Trwając sobie chwilami, by zaczerpnąć tchu 
lab  nasycić swe oczy tym prostymi, a tak 
■wTmszaiac^.Tn w idok cm, k tóry roztaczał się 
przed nami.

—  M odem  mieć w tedy jakieś 30 lat. mo- 
vTł. W yjechałem  z Londynu, gdzie spędziłem 
ępierwsze 10 lat po wyświeceniu; obecnie 
spracowałem w  pewnej górskiej m iejscowo

ści, w  hrabstwie Lankastru o jakieś 10 mil 
od Blackbum. Miejscowość ta nazywała się 
Monkswęll. Była to za owych dni mała w io
seczka, sąclzę jednak, że dziś będzie to chy
ba dość duże miasto. W  tych odległych cza
sach w  Monkswęll znajdowała się ty lko je
dna ulica, po obu stronach której stało co 
najwyżej dwanaście domów-. Mały kościółek 
leżał u wylotu ulicy, a plebania przytykała 
wprost do koścrofe. Za domem rozpaczał się 
duży ogród, przecięty ścieżką, dochodzącą 
aż do furtki; ścieżka ciągnęła się dalej, po
przez równinę.

Praw ie wszyscy mieszkańcy w ioski byli 
wyznania ka td  ckiego, nie licząc jakiejś 
setki parafian, żyjących w  małych domkaćh, 
rozsianych po równinie. W szyscy zajmowali 
się tkactwem; pokłady w ęgla  bowiem nie 
by ły  jeszcze wówczas odkryte w  Monikswdl. 
Dzisiaj parafia liczy podobno 1000 ćtasz i 
ma piękny, duży kościół.

N ie potrzebuję panu mówdć, że znałem 
dokładnie ten mój maleńki świiafek. T o  isto- 
nie przedziwni ludzie ci mieszkańcy hrab
stwa Larolrasfcru. Mógłbym opowiedzieć irmó 
stwo przykładów, świadczących o inh głę
boki em przywiązaniu do wiatry o ‘ców. Je
dnak była tara jedna kobieta, na którą n io  
miałem żadnego wplrwu. Mieszkała wraz z 
dwoma braćmi w małym, samotnym domkn, 
odległvTOi o  dwie m?ie od wioskh W szyscy 
troje tkactwem zarabiali na żvcie. Obaj męż
czyźni byili gorliwYrni katolikami, pilnie 
uczęszczającymi na Mszę niedzielną, ale ko
bieta przez cały czas m ero pobytu w  para
fii nie pokazała się w kościele an‘ ra^u. B y
łem u niej nrzamajmniei ze dwad^-eścia razy 
z  okai7rvi zbliżalącYch sic świat, lub przv ra
nę,j sipo-aobnośck ale wszystkie mnie wysiłki, 
by ją  zwrócić Rogu. nie d-ały żadnego rezul
tatu. N ie chciała też wrfTomiaczvć m? powo
dów tego zachowan ą, leoz dowiedziałem się

0 tem w  inny sposób. Ktoś uwiódł biedaczkę 
w  Blackbum, a potem stoczyła się jeszcze 

Iniżej i nie śmiała nikomu popatrzeć w  oczy,
1 Wówczas bracia przyszli jej z pomocą i od 
tej chwili.- mieszkała z n-irai, ale ani raźni, 

I przynajmniej o ile mi wiadomo, nie wyszła 
i-za próg demu. Była tak przygnębiona, swą 
i hańbą, że unikała spojrzeń ludzkich.
I _ Pewnej niedzieli, w  styczniu, jeden z bra
ci, A lfred, powiedział mi, żc siostra źle się 

i czuje. N ie było to nic, jego  zdaniem poważ
nego, przyrzekł jednał?: uprzedzić mnie, 0  ile 
by stan ten się pogorszył.

Postanowiłem jednak bez względu na 
wszystko, odwiedzić ją  w  ciągu tygodnia, 
myślałem bowiem, że może choroba, zm\ęk- 
ozyła je j  serce i że oilyaże się ul eg! ciszą w o 
bec mych nauk. A lfred  uprzećklł równocze
śnie. że w  tych diMSCih pizyjedzio  z  Londy
nu Patryk, którego dotąd nie widziałem 
ieszeze. a, k tó ry  zaraz zgłosi się do mnie, 

i by znidiosyć nożyn!ć obowiązkom rąliigijiiym.
^nieg partał obficie przez/ cały ten dz*en 

‘ przez następny, postanowiłem w lec odwie
dzić Sarę dc-pioro wtedy, gdy nastali o*l- 
wilż. o ile stara jo j nie pogorszy się do tej 
chwili.

W  środę wieczorem zostałem feftotnte do 
nici wezwany.

Blcdrrałem w  gabhiecie na. rLcta. ®asło»niw- 
sray dickładnra okna firankami, gd y  usłysza
łem s»lonzvp otw ierane! furtki w  ogr-od-ję. 
Tldałem sic za .raz do. hnlilu i usłyszałem stu
kanie do tYpych drzwi.

O tej god^mm ’ nrzv takie* pogodzie iedy 
me m ógł to być ktoś. k to  w zyw ał mnie do 
eb-onew. Bitny przeciąg zgasił T>sfyf»:hmta.st 
świece, lecz pozna tern z flźos A ra/ta.

—  Otara! —  mó^-:ł —  s ie r ra  moja jest, 
hnratao chora, na, litość bożka! proirze n*e 
ywdet-pć. 7rtara mi sra. że ona rama pragnie 
nrzwieć Ba,kram en ta św. Bnleszo no doktóra.

I N ie  wiidziałem jego  twarzy, lecz po dźw ię
ku głosu pognałem, że sytuac-ya była. powa
żna. Przyrzekłem, że zaraz pójdę i w  tej sa
mej chwili usłyszałem parrowray stulić furtki. 
M iody człowiek poleciał po doktora, któ;ry 
mieszkał poniżej, w  dolinie, w  edległcsści 

; miii mniej .więcej.
| PrzjraTknąłeiu drzwi hallu, nie zamykając 
:ieh jednak dokładnie i kazałem gospodyni 
przygoto wać mi buty, płaszcz, ochraniacz na 
u s z y  i latarnie. Powiedziałem  jej, że idę do 
chcuego i nie wiem kiedy -wrócę —  prrosi- 

[łem więc, by zostawiła, czajnik na blasze, a 
'sama poszła się położyć. Pośpieszyłem do 
|'kościoła po Święte Oleje, a potem wróciłem 
znów  do gabinetu. Zauważyłem, że jeden ze 

! sznureczków woreczka na Olej© św. rozer- 
y/ai slq, w iec zacząłem go  ma nowo przymo- 

.cowywać. Byłem właśnie tem zajęty, gdy 
posłyszałem skrzyp otwieranej ponownie 
furtki.

j Ksiądz podmós! oczy i patrzył przez; dhwi 
lę  na mnie z  dż^wrtym wyrazem twatrzy.

| Teraz zaczyna się naćważr.iejsza część me 
, go  opowiadania. Ograniczę sic do ścisłego 
. pow-tórz,enia fak tów  w  ehroiiologicznvm po- 
| rządktu. Prawdziwość ich mogę poręczyć 
j słowem honoru.
| Sądziłem z  początku, że to  A lfred z n ‘;e- 
j znanej mi przyczyny orroróeił, odłożyłem 
, w ięc torebkę i podszedłem do drzwi wcho- 
:dcw'vic.h, do których ktoś właśnie stukał.
] Otworzyłem jo i tak samo, jak noprzednło 
i pocr/ulem gwnłt.ownv pow iew  wratra. Na 
prorai stał jakiś człowiek szczelnie aż po 

, czubok .głowy otulony szałem, 
j —  fv> to? c z v  to t v  Ałfre-tai©? 
i —  N ie, mój ojcze, odnowiedziiał nieznajo
my głos, odjem tndiko powiedzieć, żo
B.ara ma sra dużo lepiej i nie chce przyjąć 
Sakramentów.

Ta wiadomość źdraiwiła mnie bardzo.

—  A le  kto pan jesteś? —  zapytałem -ra 
może Petryk?

—  Tak, mój ojcze, to ja., Patryk.
Głos brzmiał zupełnie naturalni©, trochę1 

może stłumiony ciepłym szalem. Tw arzy ula 
mogłem zupehiio ro-ziróżnić, ani nawet zew 
rycntować się, czy człow iek ten by ł tęg ij 
cz.y szczupły, w iatr bowiem rozwiował poły  
jogo płaszcza. Podmuchy te b y ły  tak ootroj 
że sam musiałem mrużyć oczy co  chwilę *

Stałem tak niezdecydowany, gdy otw orzy 
ły  się drzwi od kuchni, tuż za mną, a  jakiś 
przestraszony głos zapytał:

—  K to  tam jest, ojcze?
Była to  moja gospodyni.
Zwróciłem się ku niej.
—  T o  Patryk  Oldroyd, powiedziałem -n  

przychodzi w  sprawie siostry.
Stara kobieta stała na progu słabo oćwioJ 

tlonej kuchni, ręce je j b y ły  wysunięte na
przód, jakby chciała zasłonić się przed jar 
kiemó niebezpieczeństwem.

—  Pircezę nie stać tale w  przeciągu, nza- 
kłem do niej.

Cofnęła się, zostawiając fednaik ćfrzwi o 3 
kiutclmi otwarto. Zrozumiałem, źo chciała 
słyszeć dalszy ciąg rozmowy.

—  Proszę, niech pan wejdzie, rzekłem* 
■zwra^jąc sio do p o vb y le go

Usunąłem się na bok, zoatyiwiając wolne 
przejść'e. On istotnie zrobił ktroik naoiyód, 
lecz zatrzymał r*o w  proau. R ysów  twarzy 
nie mogtam; absohif.pie nozjróżnić, bo  w  hafta 
p anow ała  zunotaa r**emnośó.

—  Nie, rzekł, nie me-ra czekać mój o j
cze. m-URzę poszukać Alf-eda.

Chetatem go  zafczymeć. lecz cofnął się 
i stanął na ścieżce ogrodowe?.

—- W  każdym razie mora odwiedzinY. ani 
wizyta, Lok ara a je? rara zaszkodzą. Proszę..po
czekać na mn?e chwilo, zaraz idę.

(Dokończenie nastąpi)

$  L ian ę  ze sktlsoznaśoi wody m in^rahis sztuczno:
„Karlsbad-Muhibrunn“ 
„K issiń g en -R a k o czy i i

polecone pi‘zez kra';o> skic 1 lw ow sk ie  Towarzystwa 
Ł c n e r s U le  w yrab ia:

K .  R Z ą C A  i  C H M U R S K 1
| -w K ra lŁO w ic , ul. św. Gertrudy L  4. Telef. 227.

Do nabycia w  aptok?ch 1 drogueryacb. 90S !

Budowy gorzelni, ralineryi, 
krochmalni, browarów, młynów 

tartaków, suszarni itp.
L w ó w ,  B r a l e r o w s k a  L 1 1  A
Bioro posiada aajaowsajr typ młynów % zasto- 

łowaoitm rozdrablacsy rautowych, xa»iaat ka
mieni i walców młyńskich. System aa]«ows*ych 
typów urządzeń młynów, wypróbowany i daje 
-wszelką fwarancyę xa dobre fuakeyonowanie, o 
wiele lepszą wakę wydaje I większy procent m>ki 
się otrzymuje do 95 proc. Koszt urządzenia takiego 
-młyna moiej k -sztuje, jak urządzenie n łynów z ka
mieniami i walcami. Od zamówienia do trzech mie
sięcy urząd?* się koropUtny młyn de mcha. Pro
spekty wysyła się na żądanie.

Biur© posiada postępowe urządzenia piekarń, 
Trtóre raożaa wszędzie zastosować, jak i przy 
młynach, gdńs moina wypieknć chleb I Inns pie
czywa dla miejscowych eknllc I rozsyłać wagonowe.

Biuro ooaiada kompletne urządzenia jorzel- 
niaae, aparaty ciągłej destylacji pierwszH jakoćci, 
spirytus ołrzymu-e się 95 pre. Traljasa, daje 
wszelką gwaraacyę za dobroć aparatów ! urządzań 
przemysłowych wyżej wymienioaych.

Zamówienia wYkonuje się natychmlaat, według 
umowy. 907

’ L. 1064. J04S

Konkurs.
M agistrat mlssta Skeczowa aa Śląska Clasz.

obsadza z daiern 1. wrześaia b. r, stanowisko

sekretarza
*  płacą IX. rangi urzędników państwowych- 

Kandydaci narodowości polskiej s wyiszem wykształ
ceniem, obznajomieni z administracyą gminną winni do 
dnia 1 sierpnia b. r. wnieść podania s dowodami stu- 
dyów, iw  adectwaml dotychczasowej działalności iktót- 
łiego , curriculum Yitae* do M»gi3trutu miasta.

Komiura rządowy: D r .  Sieaker.

n . ~

Te s i®  KasSshał wypuszcza w  Mzieriewą

(Siiownię snieiskę
w której mieści się także mizszkanie dla dzierżawcy 
a obszernym ogrodem. Bliższe warnnkl do przejrzenia 
w Magistracie miasta Skoczowa. Termin do ubiegania 
się opływa z dniem 1. sierpnia b. r.

Kom isarz rządow y: D r .  f l s r n b e r .

, powody ntyśSiwskie, wczy petawe. 
saraojazdy z sied?. d:5 wozy tabor.,

Bfa?. WOZy TOLCCZO Y/SZUk. red?.

R y s z .  I I .  S © I l I S i M f I i 0  s%^ar- 
Fabryka pojazdów Bydgoszoz-Szratery

©  W i e l k i  w y S s ó s *  @ )

daięj polecas 469

k o ła , s p ryc h y, d zw o n a , ćy$'\ef 
s k rzyn ie  wozaws, s k rzy d ła  ochron.
R e p a r a c f e .  P r z e f o u c S o i & y *

Y m W A W Y  
T E K S T Y L W E

p o it ica  d ia  K o n s u m ó w , Z r z e s z e ń  i G m in

A P R O W IZ A C Y A  M IA ST
S p . z o . o . fiei

w  K r a k o w i e ,  R y i a e k ,  P a t a c  S p i s k i .

V myśl atktrały Komitetu mykooawnsga M \  dzie li si? przy zakopuje hariawaaa rabat

33BE5fr?E=^iZ1i

„Górka^ Towarz. akcyjne fabryki cementu
w  S i e r s z y .

W alne Zgrom adzenie naszego Tow arzystw a na dniu  
30. czerwca 1021. uchwaliłoś

WYPŁACIE IA ROK 1920.22% D Y W ID EN D Y
od akejl L  I l i .  e m isji.

Kupon płatny Jest od dnia 1. lipca 1821 w  Pelsblnt 
Banku Przem ysłowym  w  Krakowie I w e wszystkich Jego  
O ddziałach.

1019 DYREKCJA.

F A B R Y K A

narzędzi lekarskich i nożowniczych
Ludw ika Knapińskiego

Krakdw, vl. Mikołajska 7 , róg Krzyia, Telefon 505.
Wyrabia także: 

pasy  b rzu szn e , p ę p k o w e , ban d aże  p r z e 
p u k lin o w e , g o rs e ty , a p a ra ty  system u  H e- 
s in ga , n o g i sztu czn e , s zc zu d ła , k u le  itp

Wielki skład przyborów leczniczych
jako irygatory, pulweryzatory, aparaty inhala
cyjne, poduszki gumowe, katetery franc, poń

czochy gumowe szwajcarskie. 8045

FABRYKA W Ó D E K

1  N .  R Ó Ż Y Ń S K I
Poznań, ui. Półwieiska L. 37
T e l. 1430 p o l e c a Te k  1430

s w o j e  w y r o b y  p r z e d n i e j  J a k o ś c i  

w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h .

N . B . Ola w ysyłek d o  b . Kongresówki 8 Małopolski 
potrzebne są zezwolenia odnośnych w ła dz skarbów.

6lG

? hć V?

i  d o

■wynibiay na nowo.
T ła  n a h y c ia  w  S ia*cłe|  S lo^ s t 
*■* p o  p ? z y s ^ p r i y c «  c e a a c l i  4

Skład lofeiiiiy to s s s S s ] fatnki uMiii
BRACfA C2EXAY i V/ASI!LCWSSI 

Kraków, ultaa Sienna 12.
T a m ? e  s in a io n s  a^ar.asy I i-o n ir r^ ń cze  w  c z e k o 
la d z ie ,  —  w ia c ie ,  in a iin y  1 tru sk a w k i w  k o n ia k u  

1 w  cztrso ladzie- 
Zlcconia z prowincyi pocztą za pobraniem. 446

«*
zaw iad am ia , że f f a b r y c z n y

R 3  733

główny reprezentant Wi:i<j^nty MosrkowsSd 
S i r a k ó w ,  W rz e s lń s k a  S .  Teł. 2419 

przyjmuje zlecenia n« ogólnie znaną

C Y K O R JĘ  W Y 8 0 D 0 W A

B ŁKlkMkJEST DŹWIGNIA
HAMOLU i PRZEMYSŁU

I!
[Ł =

w e d łu g  rzy m sk ich  p rze pisó w  obow iązujących,

praktycznie zostawiono w  Rotacji nowesaesnej 

do użytku przy nabożeństwach kościelnych 

p o m ie s zc za ć  b ę d zie  od p ó łro c za  m ie s ię c zn ik

„ M U Z Y K A  i  Ś P I E W "
Jodyna pismo w Polsce poświęcone sprawom Muzyki kościelnej.

P y c n u m e m ła  ro c zn a  SIp, ISO*—

Administracja i Redakcja: Kraków, ni. św. Tomasza 35.

m
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: :  w  P o z n a n i u  :

Iow . z o. p., u l. S k a rb o w a  21, poleca wyroby swoje znane z wy
borowej jakości, w mniejszych partyach i  wagonami w  b eczk ach  I

i butelkach. 2768

Zamienię 4 pokoje
s  komfortem w  now e] kam ie
n icy, tuż *a  plantem!, na trzy  
rów nież 3 komfortem , m ożliw ie  
na jb liże j rynku, na pierw szem  
plijtr e. Zgłoszenia do P ow sze
chnego biura reklam y „P rasa4 

Ka.m ekcka 16.

Tel.

| ZAKłAB P03RZEB0lVYi 
fRAHCiZSA H0WIH5K1E63

I spadkobiercy K r a k ó w ,  
Mikołajska 13; F il a: Grze- | 
"órzki ■ naprzeciw Coli. I

„ P I A R T A “  f̂ćżańców
T o w a r z .  p o p .  n r z e i a .  k u b :

ma na składzie- 
różańce w  w ielk im  w yborze , 
szkap lerze ,obrazk i,obrazy o le j
ne, ornaty, kapy, koronki k loc- 
k -we do b ie lizn y kościelnej,, 
kom żę ozdobna tiu low ą, bursę 
krytą koronką ig ie łkow ą  w ene
cką, birety. — Przy jm u je zamó
w ien ia  n* chorągw ie I  sztan

dary. 969

R ó ż A f t c a  /
sprzedaje odd. ia ł pracy K o b ie t 
. R y n g r a f *  P lac  Biskupi SU. 
9 -  1 i od 3 -  6 II p. Na żą
danie próbki w y s y łi za pobra

niem p- cztowem . 1040

STAH5JS258CA-
có rk a  o ficą^ a  w o js k  p o lsk ich  
z r .  1831. ni z d o ln a  d o  p rac y  
x p o w od u  s ta ro ż c l t r la m a -  
n 1 rą b !, u p ra sza  o  las  a w e  
w s p a rc ie . — D atk i p rzy jm u j©  

A d m . „G ło su  N a rod u 1*.

GAZETA UDANSKA i
T O W .  A K C .

X€a|starssQ p ism o cotSsienno w  W . M. Gdańsku, b a rd so  rospowu®^* 
chn lone na P o n to n u  I Kaszubach, -  - - w sch od ząca  ju ł  o d  31 EaŁ

h  FIUA w  TCZEWIE ULA POLSKI
.      U U C A  D W O R C O W A  N R .  1 .  = : .

GAZETA GDAŃSKA posiada tyto zalał, *o Jest bardso wskazana d o  za
mieszczenia ogłoszeń. -  Jeżeli szukacie kupna, sprzedaży, posady9 służby, 

zguby, Jeśli sla chcecie zbogaciś

O C s & J I S Z i U C i l i

W  G A Z E C I E  G D A Ń S K I E J
B A € Z E $ ® Ś C !  W  P o lsce  G a ze tę  G d a ń ską  za m a w ia ć  m o żn a  w  każdjf m u rzę d zio  p o c z t.

£ S fd s D i i@ 3 0 S H S 3S 6 i i i i E @ e a s s ! i a a i
W ydawca: w  saatępstwie Polskiej Spółki pMoyej K.. Holaksa. — Redaktor BaeteLoy l  odcow , Jan M a  t y  a s i k .  —  D eakao ia  „G łosu Narodu" *  K rakow ie pod sanądem  Romana Ferku


